Rok XVI. Nr. 130. 


CENY OGŁOSZEŃ : 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
BO gromy, w tekńce ! nadesłane 
35 za tekstem 15 gronay. 


Netrotogi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy— 25 groszy, 
100 wierszy —30 groszy za wiersz 
Lpobne ogloszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz, Najmniej | złoty. Matrymonialne 
15 pr. sa wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. 
W mumerrch swiątecznych i nie 
dzłełnych ceny o 25 proc. droższa. 


2a terminowy druk ogłoszeń admi- 
miatracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia« 
domienia. - 


Na 
WYDAWGA: „Karier Zachodni” S. A. 


Filje: bęnzin, Lalar 


Bezpodstawne pogłoski 
o pozyczce zagranicznej, 


WARSZAWA, 10.6 (Tel. wł) — 
pewnych kołach ukuto pogłoakę 
jakoby Polska miała otrzymać więk- 
azą sumę pożyczki zagranicznej. Wy- 
sokość tej pożyczki podawana w 
fantastycznej cyfrze pół miljarda do- 
lurów 
Okazujs się, ża pogłoski o pos 
życzce zagranicznej są bezpodstawne 
1 koreapondent wasz stwierdził u mia- 
rodajnych źródeł, że pogloski te nie 
mkią żadnego uzasadnienia. 


Co wega konfiskacie? 


WARSZAWA, 106 (Tel wł.) — 
Tygodnik włościański „Zorza“, wy- 
dawany przez pesłu Załuskę (ZLŃ), 
nd dnia 12 maja został juz po raz 
tawarty akonfiskowany. Powodem o- 
ztatoiej kopłiakaty był artykuł prof, 
R, Rybarskiego („Po przewrocie”) 
drusowany w „Gazecie Warszaw 
"kiel" nb, soboty 1 powtarzany przez 
wszystkie bodaj piama kierunku na- 
todowega w całym kraju. Jednak w 
«£orzy* został on zakwestjonowany 
podległ koniiskacie, przyczem jaka 
okoliczneśtć obciążającą podano dal- 
ty opuszczenia w artykule kilku jego 
ustępów, Dopiero z trudem wielkim 
udało się redakcji „Zorzy* przekonać 
wladze komisarjstu rządowego m 
Warszawy, że ekoro w Polace mie 
zostala jeszcze odjęte ogólowi rów- 
no prawa głosowania, to termbardziej 
ne mo zna mu odbieraćrówoego 
prawa czytania. 


Projekt podzalu Ligi Narodów 
na 3 grupy. 


LONDYN, 106, (Pat) W tutej» 
szych kołach amerykańskich rozważano 
z ożywieniem skutki bojkotu Ligi Narc= 
dów ze strony Brazylji. Politycy ame- 
tykańscy twierdzą, że koła angielskie 
noszą się poważnie z myślą podziału 
Ligi Narodów na 3 grupy: Związek na- 
lodów europejskich; Związek narodów 
Amerykańskich i Związek narodów azja- 
lyckich, przyczem poszczególnym pań- 
SWYM, które na paru kontynentach ma- 
IN do spełnienia różne zadania, Liga Na- 
'Odów magłaby przyznać nawet podwój. 
1Ą |lczbę członków, Ameryka nv., która 
Aoslada Filipiny, będzie miała Odział w 
ewiązku amerykańskim | azjatyckim, An- 
kla — z powodu swych mandatów azja- 
tyckich—w związku europejskim | azja- 
lyckim. Odpowiednie trakiaty magłyby 
dla tych trzech związków ustalić inne 
Wytyczne wspóldzialania politycznego w 
Wypadkach, w których zainieresowa nych 
byłoby więcej, niż jeden związek, 


Resja zmienia dostawców, 


MOSKWA, 10-6 (Pat) — Dzien- 
niki zamieszczają tekst liatu Rykowa 
do komżearjatu dla handlu polecają- 
ty oddanie pewnej części zamówień, 
ttóre miały być poczynione w Niem- 
Czech jnnym krajom. Zamówienia te 
Die będą poczynione w Niemczech 
z powodu trudności otrzymania kre: 

tów niemieckich. 


Piątek 11 czerwca 1926 roku. 


p eme e e 


Dziennik polityczny, społesz*Y, goszodarczy i literaexi. 


mo ? — babrowa, 


Dnia 10 b. m. zmarł nasz 
b. 


mięć zostanie niezałartą. 


Bank Udziałowy spółdz z ogr. odp w Dąbrawie Górniczej 
zawiadamia, że w dniu 6 lipca r. 1426 o godzinie Ii-ej rano 


Centrala: Sosnowiec 


So sekleqgo Se 
Tel 122. 


Efraim Kamiński 


W zmarłym tracimy drogiego nam lowarzysza pracy, którego pa- 


Stroskanej Rodzinie składamy wyrazy szczerego współczucia 


PEDAKI jay + aueta 
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al, 73, 


dlugoletni wsnótoracownik 


p. 


Firma G. Saper i Syn. 


mj 


w lokalu Banku Udzlałówego 


ndbędzie się, stosownie da § I? statutu. sorzolaż przes licytację niewykupionych i niepro 


longowamych we właściwym uzasie 
przedmioty złote i srebrne, apar: 


zastawów lomdardowyeh. 
fotoaraficzny, 


Sprzedaży podlegają różne 
maszyna do szycia | inne wedlug 


nastepujących kwitów: 


Nr. Nr. 50, 115, 167, 171, 186, 147, 107, 2 
304 


32W, 331, 334, 851, 364, 381 


425, 465, 473, 475, 401, 524, BZU, 54%, 551, 587, STA 


225, 224, 233, 245, 244, 250, 251, 254, 274, 289 
B, SUŻ, AUS, 413, 414, 4:4, 440, 447, 453, 


Stosunek marsz. Piłsudskiego 


do ustawy o najwyższyci wieńzacii w3jskowyen. 


Przywrócenia dekretu naczelnego wodza z r 1821. 


WARSZAWA, 106 (Tel. wł) — 
P, marsz. Piłsudski, do którego premier 
Bartel w dniu tworzenia Rządu zwró- 
cjł się z zaproszeniem objęcia teki mi 
nistra spraw wojskowych  uzeleżnił o- 
hęcie teki pod pewnemi warunkami, 
które aprecyzował w liście da p. pre- 
mjera Bartla. 

Pierwszym warunkiem jest żądanie 
stwierdzenia, „że Żadna inna możli 
wość, aniżeli dowodzenie indywidualne, 
nie, jest przez p. premjera przewidy- 
wana”. 

W związku z indywidualną odpo- 
włedzialnością omawia p. marsz. Pił- 
sudski odpowiedzialność jego, jako mi- 
niatra apraw wojskowych w stosunku 
do Prezydenta Rzeczypospolite|, premje 
ra i Sejmu. 

W pierwszym wypadku zastrzega 
sobie „uregulowanie tej sprawy w for 
mle przyjęcia przezemnie w obecności 
pana premjers skonkretyzowanych i pi- 
sanych życzeń Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i ustalenie w ten sposób stosunku 
Prezydenta, jako najwyższego Zwierz- 
chnika wojskowego do ministra spraw 
wojakowych”. 

Stosunek do premjera nie może 
być umniejszaniem uprawnień indywi- 


dualnego dowodzenia wojskiem, 

Wobec Sejmu w myśl pastanowień 
Koustytucji z wyeliisowaiwęm jakiej 
kolwiek odpowiedzialności przed Se- 
natem, jaka usławowo nie zastrzeźonej. 

Umawiając dalej stosunek naczel- 
nej władzy wojskowej do wojska i vice 
versa, marsz. P łsudski zakończył swój 
list następującym ustępem: 

„Wabec tego, że wszystkie stara- 
nia w kierunku ustolenin zakresu dzia 
łania najwyższych władz wojskowych 
nie wydały doląd konkretnych wyni- 
ków, a brak takiego olicera, jako wy- 
obraziciela wojska, wpływa demoralizu- 
jąco na wojsko, żądam przywrócenia 
mocy majemu dekretowi a „Organizacji 
najwyższych władz wojskowych” z dnia 
7 stycznia 1921 r, który wydałem jako 
Naczelny wódz w czasie stanu wojny, 
a który to dekret utracił mac obawią- 
zującą wskutek uchylenia go z chwiłą 
mojego ustąpienia ze alużby wojska 
wej”. 

Powyższe oświadczenie marsz. Pil- 
sudakiego, przyjęte przez p. premjera 
Bartla w dniu 8 b.m. zostało następnie 
przedłożone na posiedzeniu Rady ml- 
nistrów, która przyjęta je w całości. 


Lewia za rorwiątanien Sejm Í Sonali 


i rozpisaniem wytorów na połowę października b. r. 


1 WARSZAWA 106. (Tel. wl.) Klub 
pracy, który dzisiaj obradował stwierdził, 
ell Sejm i Senat nie odzwiercladlają wo- 
a narodu | uważa. że konięcznem jest, 
żby Sejm i Senat rczwiązały się mocą 
własne] decyzji, po załatwieniu najważ- 
niejszych zonieczności państwowych. 

Klub postanowił zwrócić się do 


| innych klubów z propozycją zajęcia w 
tej kwestii wspólnej platformy i powzię- 
cia_ decyzji, celem przedstawienia jej Pre- 
zydentowi Rzpiiiej i Rządowi, jeszcze 
przed zebraniem się Sejmu. lednacześnie 
przyjęto rezolucję w sprawie ustosinko= 
| wania się do mniejszości narodowych, 
jako podstawę do 


Cena numeru 20 groszy. 
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we wsnólnej akcji na przyszłość. 

Prezesem Klubu pracy, na miejsca 
p. Bartla, wybranym zosta! poseł Kos 
Ściałkowski. 

Popołudniu  obradowały stronnic= 
Iwa lewicy, a mianowicie „Wyzwolenie*, 
Stronnictwo chłopskie, PPS., Klab pra- 
cy, celem ujednostajałema poglądu na 
kweslję rozwiązania Sejmu, tudzież nad 
kweslią zmiany Konstytucji. 

Ustałono, że o ileby Sejm się ro- 
związał, wybory wypadłyby mniejwięcej 
w polowie pazdziernika r. b. 

W kwestjach tych postanawiono 
wspólne demarche u premjera | marszał- 
ka Sejmu. 


T 
Walystaw Mickiewicz. 


WARSZAWA, 10.6, (Tel. wt) W 
nocy ze środy na czwariek zmarł w Pa- 
ryżu Wladysław Mickiewicz, syo wiest- 
cza narodowego Adama Mickiewicza. 

Z powodu śmierci Władysława 
Mickiewicza marsz. 'Trąmpezyński wysłał 
depeszę kondolencyjna. 

Podobna depesza wyslma została 
od Sejmu. 


Władysław Mickiewicz, ayo 
wieszcza polskiego Adama, uradził 
się w Paryżu w da, 23 czerwca 1838 
roku. 

W młodym wieku rozpoczął dzia 
łalność publicystyczną w piśmie wy- 
dawanem w Genewie przez Arman- 
da Levy „L'Esperanco* (ad 25 paż- 
dziernika 1859 da 24 lutego 1861 r.). 
Celem pisma było, jak głasił proa- 
pekt—abrona narodów | wolności. 

W artykułach awych, a nastę: 
pnie w broazurach poruszał śp. Wia- 
dysław Mickiewicz żywotne zagadnie 
mie tyczące się narodu polskiego, Pi- 
sal w języku trancuskim. 

Ogromnie interesował się apra- 
wami emigracji. Większą publikację 
poświęcił przywódcom polskim na e< 
migracji I w kraju: Czartoryskiemu, 
Mieroslawakiemu i Wielopolakiemu, 
zwalczając zresztą namiętala tych 
trzech polityków. 

Do więkazych prac trzeba zali- 
czyć blograiję ojca, Adama Mickie- 
wicza pisaną najpierw w języku fran- 
cuskim, a następnie przełożoną na ję 
zyk polaki, wydaną w Poznaniu w r, 
1890 p.t, „Zywot Aiama Mickiewicza 
podług zebranych przez niebie mater 
Jałów araz własnych wapomnień*, 

W r, 1877 opracowywuje $ p, 
WŁ Mickiewicz na podstawie mate- 
rjałów pozostawianych przez Adama 
Mickiewicza dzieje legii polakiej we 
Włoszech w r. 1348. 

Poważnym dorobkiem jego prac 
jeat szereg tłomzczeń polskich utwo- 
rów na język francuski (powiaści Czay- 
kawskjego, Rzewuskiego, Elizy O. 
rzeszkawej i innych). 

Władysław Mickiewicz stale prze- 
bywał w Paryżu iateresując się ży- 
wo sprawami Polski, pamimo Juź bare 


norozumienia się $ dzo podeszłego wieku. 


z 


PRZEGLĄD PRASY 


Cnotliwa P. P. S. 


Socjaliści uważają się za nledości- 
gnlony wzór moralności, bezczelale twiere 
dząc, że są ludźmi czystych rąk. Pisze 
o tem „Gios Narodu": 

PPS. która w dniach przewrotu ma- 
jowego, aż strajkiem generalnym po- 
magala p. Piłsudskiemu w rokoszu, ma 
na swojem sumieniu. wykorzystywani e 
funduszów państwowych do celów par 
1yjnych; pos. Bituer (Ch. D.) przed 
dwoma miesiącami w Sejmie wykazał 
cyfrowo, że fundusz dyspozycyjny ml- 
mistra pracy, p. Sokala, zostal w wy- 
sukości 300 tys. zł. obrócony na po- 
pieranie konających  kooperatyw | 
związków zawodowych sncjalistycz” 
nych. | jeszcze afera z Bankiem lu- 
dowym (na którejyo czele stał pos, 
Daszyński) I inne szwiudie, które pre- 
zydenta Łodzi, p. Kżewckiego, skłoni- 
ly do wystąpienia z partjl | ogłosze” 
nia nadużyć publicznie w prasie! 

l taka ato partja żerująca na klasle 
robotniczej | robiąca dobre interesy. na 
robotnikach, wrzeszczy na całe gardło 
o „sanacji moralpej*, obrzucając błotem 
najuczciwszych ludz]. 


Co dalej? 


Powyższe pytanie wraz z całem 
spoleczeństwem postawiła sobie „Pol- 
ska Żbrojoe”, która od początku za- 
machu stala po jego stronie. Wido- 
cznie pytanie to i dla tej sfery pozo- 
stawia wiele domysłów, które trudna 
realnie rozstrzygnąć. Szkoda, że tego 
pytania zwolennicy przewrotu ble po- 
stawili sobie przed zamachein, 

Na pytanie to—czytamy w „Pal. 
sce Zbrojnej“ — należy odpowie- 
dzieć pytaniem lonem: „Cóż się 
wlaściwie zmiemiło?*. Nie zmienila 
się życie — pozostało dawnem, 
Pozostało ze wazystkiemi awemi 
zagadnieniami, Zycie jest bowiem 
niezmienne; zmiennym jest tylko 
stosunek ludzi do życia, Wyabstca- 
nowane od stanowiska, jakie wzglę- 
dem niego zajmuje człowiek, życie 
pozostanie zawsze tylko mecha- 
niczym splotem zjawisk. W dniach 
majowych nie zrodziły się w Pol- 
ace nowe problematy, jeno w 
naa samych zrodziło się nowe da 
atarych zaganień ustawienie. Nic 
więcej. 

Dia zaspokojenia własnego su- 
mienia potrzebny jest dalszy wywód 
„Polski Zbrojnej“, streszczający aię 
w basle sanacji moralnej, Hasła to 
jednak również mie jest nowym pro- 
blematem. 


"Kurs dolara w Warszawie, 


WARSZAWA, 10.6 (Telwl,) — 
Kura dolara w dniu dzisiejszym ofi. 
cjalnie wynosił 1000, w obrotach pry- 
wainych 1025—10 30. 


Sowiety popierają strajk 
górników w Angliji. 
LONDYN, 10-6 (Pat), — Daily 

Mail donosi, że gabinet zajmował się 
oatatnio sprawą popierania angiel- 
skich związków górniczych przez rząd 
sowiecki. Rząd angielski jest w po- 
siadaniu tak obszernego materjału i 
dowadów, iż może wydalić wszyst: 
kich agentów sowieckich z kraju. 
Kwestia ta jest tak ważna, 28 nie mo- 
2a być rozstrzygnięta bez premjera, 
który jednak już wrócił do Londynu, 
tak 2e kwestja ta załatwiona będzie 
w najbliżazym czatie. 


Ustąnienie  Brazylji 
z Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 10-6 (Pat). — Mello 
Franka zgłosił ustąpienie Brazyljt ze 
stanowiska człoska Rady Ligi Naro- 
dów. Niezałeanie ad tego Brazylja 
jadnak posnestania dal oatonkiam 
Ligi Narodów Fliuzpaaja postanowiła 
mia interegawać się oprawą wybaru 
da Lig tak długo, dopóki nie 
jaj grzyznawo Godła Ialujate w 


SKRA" = 


Biik 11 czerwca 1020 roku. 


Snár konstytucyjny 0 prawa Senatu 


Gzy „wyższa siła” ma prawne uzasadnienie? 


Warszawa, dnia 9 czerwca. 


Przeciw zwałaniu na środę posie- , przyczyną, która zdecydowała a nie- 


dzenia Senatu zaprotestowała lewica, 
która upatrywała w tem demonstrację, 
a także obawiała się, że w czasie po- 
siedzenia mogłyby być poruszone osta- 
tole wypadki majowe. Na skulek tego 
od kilku dni lewica zabiegała o odwa- 
łanie posiedzenia. Dowodziła ona, że 
projekty ustaw, o ile były na porządku 
dziennym posiedzeń, były złożone bądź 
ta w marcu, bądź z końcem kwietnia, 
że zatem upłynęło przewidzianych Kon- 
styiucją 30 dni, w których Senat mógł 
albo zgłosiś, albo dokonać zmlany w 
ustawach. 

Wskutek pratestu lewicy marsza- 
lek Senatu zwołał konwent seniorów I 
odwołał posiedzenie komisji 
dzeniu konwentu seniorów przeprowa- 
dzona długą, zasadniczą dyskunię, w 
której z jednej strony zaakcentowała 
się wspomnisna już koncepcja lewicy, a 
z drugiej sirony zwrócono uwagę, że 


* tucji, 


Na posle- | 


1 


zwołaniu Senatu w terminie przewi- 
dzianym, hyly wypadki o sile wyższej. 

Po bardzo obszernej dyskusji przy” 
jęto w rezultacie komprominawy wnio- 
sek sen. Ringla (Kola żyd), który po- 
ruczył marszałkowi zwrócenie nię do 
czynników, będących stróżami Konaty- 
więc do prezesa Rządu i mar- 
szałka Sejmu, o opinią w tej sprawia, 
jako że Konstytucja zupełnie nie prze- 
widuje wypadków o sile wyżazaj, 

Marsz. Senatu odbył konferencję 
z premjerem, w wyniku które] marsza- 
lek Senatu oczekuje ad ministra spra 
wiedliwości opinji ma piśmie ca do me- 
ritum konfliktu, a po otrzymaniu tej 
opinii zwoła we czwartek konwent se- 
niorów i prawdopodobnie we czwartek 
również posiedzenie Senatu. 

Należy zwrócić uwagę, że marcz 
Sejmu akceptował stanowisku maszałka 
Senatu, co do sił wyżazych. 


Roz strzytniecie Prezydenta Rzpltej na korzyść Senato. 


WARSZAWA, 10:6 (Tel. wl.) — 
W południe, zgodnie z zapowiedzią 
marszałka Senatu Trąmpczyńskiego, 
odbyło się posiedzenie konwentu sen- 
jorów, 

Min. sprawiedi. Makówski odczytał 
plenio Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie wątpliwości, czy posiedzenie 
Senetu jest prawnem, 

Prezydent, nle uznając w zasa- 
dzie zastosowania w dunym wypadku 
slły wyższej zajął jednakże stano wie 
sko tego rodzaju, że ze względu na 
postanowienia zawarte w art. 41 Kon- 
stytucji, głoszące, 2e z chwilą ustą- 
plenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Sejm i Senat łączą się z samego pra- 
wa w Zgromadzenie Narodowe — Se- 
nat mie mógł wykonywać swych u: 
prawnień ustawodawczych w czasie 
od 15 maja do & czerwca. Z tych 
względów p. Prezydent nie akorzy= 
stał z prawa ogłoszenia trzech pro- 


jektów ustawodawczych w brzmieniu 
sejmowem pomimo upływu 30-dnio- 
wego terminu, zaatrzeżonega Senato- 
wi do załatwienia tych projektów. 

Po odczytaniu tego piuma roz 
winęła alę dyakusja w tej aprawie, 
Senatorowie Ringel (Koła żydawakie), 
Pasner (PPS), Krey anaw (Klub 
pracy), Kaniowski (Plast), Bielawski 
(ZLN) i Thullie (Ch. D) oświadczyli 
że wobec stanowiuka zajętego przez 
pana Prezydenta nie mają już wątpli- 
wości co do prawa Senatu rozpatry- 
wania zakwestjonowanych ustaw, Se- 
nator Wożnicki (Wyzwalenie) pad- 
trzymywał awó| poprzedni punkt wi- 
dzenia, kweatlonująć nadal prawa Se 
matu do zajmowania się temi ustawa- 
mi. Oświadczył an jednocześnie, że 
klub jego nie weźmie udzialu w po- 
siedzeniu, na którem te ustawy będą 
rozpatrywane. 

Na tem posiedzenie zamknięta, 


Burzliwe posiedzenie Senata. 


O godzinie 6 popol Senat za- 
bral się na ohrady, Pa oddaniu hol: 
du śp. Władysławowi Mickiewiczówi, 
marszalek Trąmpczyński zawiadomił 
Senat o zmianie Rządu, 

Następnie inarszałek udzielił gło 
su senatorami Wożnickiemu, który 
aświadczył że klub „Wyzwaolenie* 
protestuje przeciwko zwołaniu Sena- 
tu i domaga się rozwiazania Sejmu i 
Senatu. 


Gdy marszałek Trąmpczyński 


domaganie się razwiązanis Sejmu | 
Senatu jest poglądem indywidualnym 
klubu „Wyzwolenie“, a nie opinią 
Senatu i nie należy do porządku 
dziennego w sukurs senatorowi Wo- 
źniekiemu  poapieszyły stronnictwa 
lewicowe i sala obrad atala się świad 
kiem bicia w pulpity, poraz pierwazy 
od czauu jatoienia “Senatu, 

Awantury trwaly kilka minut, 

Po uspokojeniu się przystąpio- 
no do załatwiania ustaw znajdujących 


zwrócił uwagę sen, Wożźnickiemu, że mię na porządku dziennym, 


Krwawe zajście w Ostrowcu. 


Zbrojne starcie rozwydrzonego tłumu z policją 


KIELCE, 10-6 (Tel wl.) Od dwuch 
dni trwał w Ostrowcu strajk w jednym 
z oddziałów Zakdadów  ostrawieckich. 
Strajsowało około 400 ludzi. Zasadni 
czem ilem strajku były kwestje ekono- 
miczne. 

Robotnicy jednak obok żądań na- 
tury ekonomicznej zażądali nadlo usu- 
nięcia inżyniera Ligęzy. Gdy nielegalne 
to żądanie nie odniosło żądnega saku- 
tku, robotnicy przemocą waunęli go z 
zakladu. 

Policja wezwana do interwencji 
sprowadziła inż. Ligęzę do Zakladów 
z powrotem, a w nocy z Środy na 
czwartek aresztowała 3 robotników, głó- 
wnych sprawców gwałtu. 

W związku z tem dziś przed po- 
łudniem tłum, liczący okolo 300 asób 
udał się przed komisarjat policji doma- 
gając się wypuszczenia na wolność are- 
aztowanych i z miejsca zajął zaczepną 
ławę: rzucał kamieniami na komi- 
sarjat, miotal pod jego adresem obelgi 
| rzucił się na przechodzących właśnie 
3 postetunkowych, rozbroił ich i zabrał 
karabiny. 

Policja w tym momencia wa wła- 
sej obronie użyła broni palnaj, przy 


czem kilka osób ranlono. 

Tłum nie ustąpił, dalei obrzucał 
komisarjat kamieniami, a obstąpiwazy 
dokoła budynek policyjny, aatrzeliwał 
go z rewolwerów | karabinów. 

Napewno z pośród tłumu sirzelano 
z dwuch karabinów, które dostały się da 
rąk tlumu po rozbrojeniu dwuch poli- 
cjantów. Pogłoski, jakoby iłum strzelał 
z 12 karabinów nie sprawdzono, 

Policja oczywiście  odoowladała 
sirzalarhi I bronia się, oblężona zewsząd 
przez tium, przyczem oblężenie trwało 
od gadz. 2-e popol, do godz. 6 wlecz. 

Wskutek strzałów jest z pośród 
cywilnych 5 osób zabitych ł kilka rao- 
nych, z pośród policji jeden zabity i 2 
rannych. 

Na wleść o rozruchach w Ostrow- 
cu, ze wszystkich okolicznych  malejsco- 
wości pospieszyły postetunki policji na 
adsiecz oblężonym, zać z Sando nierza 
wyjechal oddział wojska. 

P, wojewoda Manteaffal wyjech at 
z Kielc na miejsce wypadków. Gg. 7 
wiece. wkroczył do miasta oddzial woj: 
ska, przybyły z Saadormierza i bez żad- 
nego oporu przywrócił porządek. 

Jeszcze o g. 10 wiecz bawi w 


+ 
Nr. 1%. 


Ostrowcu p. wojewoda Manteuffel | koe 
mendant policji wojewódzkiej Inspektot 
Barwicz. Dochodzenie w tokn. 


W wypadkach powyższych pow aż. 
niejszy ogół robotniczy Zakładów ostro- 
wieckich udziałm nie brał | nie solidarg= 
zowa! się z zajściami. 

W rozruchch brały mdział 
skomunizawani robotnicy. 

Zachowanie się policji była najza- 
nełniej poprawne, a broni policja użyła 
doplero w os ateczności, gdy z tłumu po- 
częły padać strzały. 


mięty 1 


Rada Ligi Narodów 


W sprawie zwalczania fałszerstw 
banknotów. 


GENEWA, 10.6 (Pat), Rada Li- 
gi Narodów na dzisiejszem posiedze- 
niu omawlała propozycję francuską w 
sprawie międzynarodowej akcji zwal- 
Cczania fałazerstw banknotowych. Pan! 
Boncour nawiązując do  aatatnich 
fałazerstw węgierskich wyraził prze. 
konanie, że represje karne wobec fal- 
szerzy banknotów aą dotychczas nie» 
dostateczne i właśnie Liga Narodów 
jest najbardziej powołanym organem 
do umiędzynarodawienia akcji ściga- 
nia falszerzy banknotów, godzących 
w dobro powszechne. Rząd francne« 
Li, mówił Paul Boncour, uważa więe 
za konieczne przygotowanie konwen- 
cji przewidującej dia fałszerzy pie. 
niędzy zagranicznych te sama kary 
ca dla fałszerzy pieniędzy krajawych. 
Byłaby rzeczą wakazaną aby Liga 
Narodów uznała fałazeratwa bankno- 
tów «xa zbrodnię międzynarodową, 
Pa zawarciu konwencji uprawy a 
fałazctstwo banknotów będą mogły 
być przekazywane trybunałowi bas- 
kiemu. 

Benesz wyraził żywe poparcie 
propozycji francuskiej, również Cham- 
berlain oświadczył, ża propozycję ią 
przyjmuje. Rada Ligi postanowiła 


poddać prapozycję francuską mie- 
zwłocznemu zbadaniu, 


cha śląskie. 


Sprytny oszust pod kluczem. 


KATOWICE, 106 (Tel. wł) — 
Tut, policja aresztowała sprytnego 
oszusta, który objeżdżając różne 
miejscowości na Sląsku, przyjmował 
zamówienia na cokier. Oszust ten, 
który wydawał się jaka „uprawniony 
zastępca“ i pełnomocny nielstniejącej 
firmy „S. A. dla handlu cukrowni- 
czego w Poznania”, z „oddziałami“ w 
Warszawie, Krakowie i Katowicach, 
pobierał przy każdem zamówieniu 
odpowiednie zaliczki, przez co pasz- 
kodowanych została—jak wynika ze 
znalezionych przy nim dwuch kulą” 
tek zamówieniowych—121 osób, prze« 
ważnie kupców, piekarzy | cukiarni- 
ków. Znalezione przy oszuńcie peł- 
nomocnictwa oraz papiery wojskowe, 
opiewaja na imię Samuela Tenen- 
hanma z Tarnowa, lat 24,  Przepro- 
wadzane w te| sprawie dochodzenia 
przez ekspozyturę śledczą, wykażą, 
czy podobnie jak „tirma”, nie jest 
również alingowane nazwisko oszu- 
sta, który wygląda o wiele poważ. 
niej niż na 24 lata, 


Zjazd chrześć narodowych nauczy” 
cieli szkół powszechnych, 


KATOWICE, 10.6 (Tal. wi). — 
Odbywał się tu walny zjazd chrzeńść, 
nar. mauczycielstwa na Sląsku. Na 
zjeździe pawzięto cały szereg rezo- 
lucyj, a poruszając sprawę azkół 
mnlajszościowych, postanawiana zwró« 
cić się z gorącym apelem da wiadz 
i społecreńatwa, aby udaremniło ku- 
powanie przez prusactwo duaz pol- 
akich dzieci. Na zjeżdzia brała u- 
dział okoła 800 osób. Zjazd skoń- 
czył aię o godzinie 7 wieczorem. 


m BPERE RÓ) CG 
Popierajcie L. 0. P, P. 


Ne. 130. 


Nowy Rząd. 


Po ulworzeniu drugiego Rzą- 
łu premjera Bartla trzeba sobie 
sowiedzieć ostatecznie, że skoń- 
Szyły się terminy oczekiwania na 
lakaś lepszą epokę, która niektó- 
tym grupkom iosobom trochę za- 
wróciła w płowie. Skończył się rów- 
weż festyn haseł i fajerwerków, 
którymi starano się boda| na chwi- 
lę odwróciż uwagę snołeczeństwa 
od ciemnicy, w jaka zepchnieto 
sprawy państwowe. Przyszła zwy- 
Czajna szarzyzna dnia codzienne go, 
którą już można dokładnie obser 
wować, mierząc ją przeciętną mia - 
lą zwyczajnej gry politycznej. 

Drugi Rzad premiera Rartla 

mia} bvć gabinetem nowej ery w 
dzieiach Rzeczypospolitej. W re- 
żultacie drugi Rzad premiera Bar- 
(la, z wyjątkiem ministrów Klarne- 
fa (skarb) i Kwiatkowskiego (prze- 
mys? i handel), ma ten sam zesnół 
fmsobisty i składa się: z marsz. Pit- 
sudskiego, trzech inżynierów hez 
doświadczenia polilycznego i z 6 u 
b. wiceministrów lub urzędników 
Poprzednich gabinetów. 
, Nowy Rząd jest juź bardzo 
jaskrawym dowodem bezcelowości 
nrzewrolu i chaosu programowego, 
który panuje w decydulących obec- 
nie sierach. Przez swój skład per- 
lonalny oznacza on powrót da tra- 
iycji kompromisowej łataniny, w 
tnacznie gorszym, aniżeli przedtem 
zalunku. Przy tworzeniu tego Rzą- 
du stery miarodajne trzymały się 
hasła: prawicowa polityka gospo- 
darczo' finansowa, a natomiast le- 
wicowa polityka w dziedzinie za” 
wanicznej, spraw społecznych i 
slosunku do mnieiszości narodo 
vych. 

Przy tworzeniu obecnego Rzą- 
du ujawniły się pierwsze rozbież- 
ości pawetw najbliższem otocze- 
Hu marsz. Piłsudskiego, nie mó- 
wiąc już o rosnącej z dnia na 
dzień różnicy między marsz, Pił- 
śudskim a lewicą, z której PPS. i 
„Wyzwolenie“ odrzuciły propoży- 
cje wzięcia udziału w gabinecie. 

Otóż marsz. Piłsudski chciał 
utworzyć Rząd o bardziej prawi- 
cowym charakterze przez przycią- 
guięcie stańczyków krakowskich 
lEstreicher kandydat na ministra 
oświaty) i wileńskich monarchistów 
(Meysztowicz kandydat na min. 
sprawiedliwości), jednak nie utrzy- 
mał się ze swem stanawiskiem i 
Przeszła koncepcja o charakterze 
sadykalnym, znalazłszy poparcie 
Prezydenta Mościckiego i premie: 
la Bartla. 

Sposób utworzenia nowego 
Rzągu wpłynie bez wątpienia na 
Wzmożenie się chaosu wśród tych 
Ugrupowań, które popary zamach 
Majowy. W obozie tym kłócą się 
W próżni programowej najsprzecz- 
niejsze tendencje. Rozterka ta i 
10zczarowanie, które tuż po zama- 
chu ogarnęło lewicę, zaczyna prze- 
nosić się w najbliższe otoczenie 
marsz. Piłsudskiego. 

Nadchodzi moment, gdy w sza- 
Iżyźnie codziennej pracy wyrasta- 
Qca opinja narodowa zaczyna co- 
Taz potężniej dochodzić da głosu, 
gdy coraz wyraźniej nawet dla do- 
lychczasowych ślepców staje się 
widocznem, że państwo musi się 
oprzeć na fundamencie trwałych i 
wypróbowanych w pracy państwo- 
wo-twórczej ugrupowań i zrzeszeń 
Rarodauuch. Ugrupowania te, nrzv- 


slonięte chwilowa chmurą gazów 
trujących, kióre staly się bojawem 
narzędziem kondotjerów „sanacji 
moralnej*, dziś stają do pracy 
twórczej i w imię przyszłości pań- 
stwa popierają Rząd we wszystkich 
rozumnych jego poczynaniach, któ- 
re wynikają z dotychczasowych ich 
zasad programowych. 


„ISKRA — matek TT czerwca 


Tga roku. 


O usłosunkowaniu się da o- 
becnega Rządu i jego polityki tru- 
dno mówić narazie, zanim Rząd 
nie ujawni swego programu w ca- 
łokształcie spraw państwowych. 
Istnieją jednak wszystkie dane, że 
takiego programu niema datvch. 
czas. MAP: 


WERTERA A REY TOT SEAE E N 


Los uwięzionych generałów. 


Los nwięzlonych w Wilnie na Aa- 
tokolu generalów: Malczewskiego, Raz- 
wadawskiego, Zagórskiego | ]aźwińskie- 
go żywo interesule cała Polskę. Szereg 
wybitnych osobistości interwenjowało u 
władz, domagając się wyświetlenia isto- 
tnego położenia, w jakiem ci generato- 
wie się znałduią 

Szczególniej niepokoiano się o los 
b. ministra wojnv gen. Malczewskiego, 
dookoła osaby, którego poczęły się two- 


rzyć ire legendy. Mówlona o choro: 
bie u” wej b, ministra, o blclu go 
w ów uemniczym domku przy ullcy 


Czerniakowskiej i t d 

Niewatpliwie generał niezwykle b1= 
leśnie odczuł sam fakt aresztowania 1 
irzymania go w owym składzie desek. 
Zdradza on objawy silnego zdenerwo 
wania graniczącego chwilami ze stanem 
półprzytomności, co mewątpliwie dało 
nowód do przypuszczeń o chorobie u- 
mystowej, Ponadto twarz generala ściąga 
nerwowy skurcz. 

General mle opuszcza zupelnie swej 
cell, nle korzysta z przysługującego mu 
prawa spacerów, nie przyjmuje mkogo 
prócz sędziego śledczego. Nie chciał ró- 
wnież wezwać do siebie żadnego adwo- 
kata, podczas, gdy inni uwięzieni gene- 
rałowle mają już swych obrońców, Ue 
parala Malczewskiego zapewne będzie 
bronił któś z urzędu. 

Generał Malczewski zajmuje celę 
w głównym pawilonie, gdzie równi=* u 
młieszczeni zostali inni generałowe O :uo 
cell wychodzi na Wilię | general Caie:n 
podzinemi przygląda silę stat<om | ło- 
dziom. Wiadomość o ulokawaniu gene- 
tala Malczewskiego w  warszawskiem 
więzieniu wojskowem na ul. Dzikiej hy 
ła fałszywą. Został on wprast z Czer- 
niakowskiej przewieziony na pociąg. W 
drodze na dworzec auto wiozące gene- 
rala zatrzymało się przy zbiegu ulic Szol- 
talnej I Chmielnej, gdzie generał i swa: 
ich krewuych zajmował pokój. Ganera. 
łowi pozwolono zabrać bieliznę, przy» 
rządy toaletowe, parę książek it. p. Or- 
dery, które miał na soble, generał zdjął 
i pozostawił w mieszkaniu. 

Do Wilna przywieziono gen. Mal- 
czewskiego dn. 19 maja pacląglem poś- 
plesznym. Jechal on w przedziale pier- 
wszej klasy pod eskortą majora žandar- 
merji G. | kapitaca żandarn K, Od Gro- 
dna dołączył się do eskorty pułkownik 


żandarmerji G., który miał polecenie e- 
skortowanmia generała na terytorium 
D.O.K. Ill. W czasie podróży generał 
rozmawiał z eskortą o rzeczach obo: 
Jętnych. 


Wilno, 8 czerwca. 


Akt oskarżenia wręczona generalo- 
wi Malczowskiemu dnia 23 maja W ax- 


cie tym generat oskarżony lest z art. 
120 k.k. w. tj. o czynne znleważenie 
oficera 


W istocie rzecz przedstawia się w 
sposóh nast;oujący. Generał Malczewski 
zerwał szlify i spollczkował majora Ho- 
zeta (znadega z napadu na posla red. 
Ślrońskiego) za to, że tan nie chciał wy- 
pełnić rozkazu ministra, 

Gdy generał Malczewski. odczyłał 
akta oscarienia, Stracił on panowanie 
nad sobą i zapytał sędziego śledczego, 
czy znalaztby sią olicer, któryby na jego 
miejscu postąpił iuaczej będąc na sta- 
nowisku ministra. Moga: zastrzelić po 
przestal! na uderzeniu Duato się ta w 
gabinecie ministra w obesio dwuch 
wyższych wojskowych, 

Zdaje się, iż czyaniki decydujące 
obecnie w Polsze zrozusniaty. jaki bląd 
popełniy więżqc ganerata Malczewskiego, 
gdyż jak dowadujemy się w dalach naj- 
bliższych a inoże nawet w ciagu naj. 


bliższych godzin, generał Malczewski 
zoslanie zwolniony z więzienia I odpo- 
wiadać bzdzie z woluej stopy. W wyż- 


szych sterach wojskowych panuje prze- 
kona li, Żła4 genera! Malęzewski bez» 
względnie zostanie uniewinniony, 

Co się tyczy inuych generalów, to 
udało się naim stwierdzić, iz generał Roz- 


wadowski zachowuje się z calym spo- 
kojem ! korzysta za wszystkich przystu* 
gulących mu  udugodniej. Uxazure się 


na spacerze codziennie od 12d» I I pól 
pa pol. w ubraala cywilnem sportowem. 

| Sprawa gen. Kozwadowsxiego jest 
w wolskowym Sądzie okręgowym w 
Warszawie. Śledztwo prowadzone jest 
przez mjr. Zielińskiego w tempie przy- 
śpleszanem Ewentualna rozdrawa 0 jle 
zarzuty postawione gea. Rozwadowski 
mu okałą się oparte na  |akichkolwi 
danych, odbędzie się w Warszawie, O- 
krońcą jego jest mec. Dzurlej z War. 
SŁAWY 

Niedawno adwledzała generała cór- 
ka, p. Ilorodysta z ciotką swoją p. Ad+ 
drzejewiczową 

Gen. Zagórski jest w stanie silne- 
go zdenerwowania. Calemi dalami cho- 
dzi z kąta w kąt lua pisze listy, klóre 
w większej ilości codziennie wysyła. Ze 
spacerów korzysta. 

Generał Jaźwiński popadł w stan 
niemal kompletnej apatjl. Celi prawie 
nie opuszcza, stale leży na łóżku | drze- 
mie, 


Wszyscy aresztowani otrzymują a* 
biady z kasyna oficerskie go. 


wawa honorowa Skrzyński - Szoptycdi. 


gekundanci gen. Szaptyckiego 


W krakowskim „Głosie Narodu" 
czytamy: 

„W jednym z klubów, groma- 
dzącyim głównie przedstawicieli sry- 
stokracji, zjawił się pewien galicyjski 
htabia, który niedawna przedtem pia- 
stojąc wybitny urząd w  pańatwie, 
miał obowiązek, ale nie miał odwagi 
bronić honoru atakowanych i lżanych 
w prasie generałów. Gdy brabla 
zbliżył mię do członków klubu, by się 
2 nimi przywitać, jeden z mizb, bę- 
dący zarazem jednym z najznakomit- 
szych polskich oficerów, colnął swą 
rękę ruchem bardzo stanowczym... 
Powodu nie podal, Hrabia zrozu- 
miał zhladł I wwszadł, Ktoś * nbeo 


spisali protokat jednostronny: 


nych, może nawet sam oficer, stwier: 
dztł godzinę zajścia”. 

„Po pewnym okresie czasu, 
dłuższym jednak mż 24 godzin, aja- 
wil się w mieście, gdzie zaszła obra- 
za, pewien generał jako sekundant 
hrabiego. Przyjechał |... wyjechał, 
gdyż—mówił—tu mua! być jakaś pa- 
myłka, a ja się na tom Rie znam, Po 
jego odjeździe hrabia przysłał innega 
generała, młodszego | bez brody, ale 
zata z zaprawiadą w świeżych bo- 
jach szabłą. Ten—pomysłał=nie wy- 
prawadzi mię już w pola Gdy jed- 
nak generał z zaprawioną. szablą przy- 
był tara, gdzie należy, oświauczano 
mu, że iest grubo zanóżna i ża bra. 


EJ 


bia, który wyzywa, powinien znać ko. 
deks honorowy. Genera? odpowie. 
dzieć miał na to wyzwaniem prezesa 
klubu, ataruszka, którzga już ze 
względu na sędziwy wiek, kodeks u- 
walnia od udziału w takich aferach, 
Staruszek tea słuchał po rar ostatni 
strzałów podobna w Meksyku jesz. 
Cze za CZASÓW ces. Makaymiljana, 
Powstała z tego duża konaternacja 
zwłaszcza wśród członków pewnaj 
kanapy politycznej, której przewodni- 
czy przyjaciel hrabiego i sam rów. 
nieź hrabia. 

„Rzecz dzieje się w jednem z 
mlast polskich, nie wiemy jednak na. 
pewno w którem., Nie wiemy rów. 
nież, czy obrażony hrabia (mówią na- 
wet: arcybrabia) był kiedy przedtem 
premjerem, a szanujący swą dłoń o. 
ficer, był kiedyś ministrem wojny... 
„Miała się to zresztą zdarzyć w Kra 
kowie”,.. 


Tą tajemniczą opowieść wyja- 
Ania warszawski „Expresa Poranny“, 
rozplątawszy zagadkowe terminy w 
sposób następujący: 

Dziewięć dni temu, w ponle- 
działek 31 maja br. p. Skezyński za. 
szedł do kasyna ziemiańskiego w 
Krakowie przy ul. Wolskiej. Znaje 
dojący się tam gen. Szeptycki odmó: 
wił mu podania ręki. Tejże nocy p. 
Skrzyński prosił 2 znajomych by 
skierawali tę sprawę na drogę bono- 
rową 1 zażądali satysfakcji ad gen. 
Szeptyckiego, poczem wyjechal da 
Warszawy. Tu otrzymał z Krakowa 
wyjaśnienie a stanie sprawy. Gen. 
Szeptycki oświadczył, że nie ma do 
p Skrzyńskiega pretensji na tle oso» 
bistem, ale, że chadzi m a działal- 
ność p. Skrzyńskiego na atanowiaku 
premjera l o dokonanie — zdaniem 
ken. Szeptyckiego — dezorganizacji 
armii przez Rząd p. Skrzyńskiego w 
ostatnich miesiącach 

W środę 2 bm. przybył! do Kra. 
kowa dwiudkowie p, Skrzyńskiego: 
gen. Żeligowski í pułk Kutrzeba, W 
dalszym toku sprawy gen. Szeptycki 
wyłączył gen Żeligowskiego, jako tes 
go, któremu również zarzucił dezor« 
ganizację armji. Wobec tega gene. 
rala Żeligowskiego zastąpił gen, 
Dreszer, 

Wówczas świadkowie gen. Szep- 
tyckiego p. Antoni Wodzicki i pułk, 
Przedrzymiraki oświadczyli, że wska: 
zany w kodeksie honorowym Bozie. 
wicza termia 24 godzinay minął i 
sporżądzili pratokuł jednostronny. 

kansekwencji tego obaj 
świadkowie p. Skrzyńskiego zażąda” 
li ad świadków gen. Szeptyckiego 
satysfakcji i postanowili addać apra- 
wę jednostronoaga protokulu do roz- 
patrzenia sądowi honorowemu, złażoa 
nemu z wybitnych asobistoáci woj- 
skowych i cywilnych. 


Gen, Szeptycki postąpił 4ciśla 
w myśl kodeksu honorowego, który 
nie znosi „familijnego* załatwiania 
spraw honorowych. Ze j gen. Sze- 
ptycki w ten sposób rozumie sprawy 
honorowe, dał tego liczne dowody 
przez ataczenie kilku pojedynków w 
obronie swega honoru, 


NUETE ZETTRZY ATA 


P.P,S. rusyfikuje i rewolucjo- 
nizuje Polesie, 


Plętnowaliśmy już parokrotnie an- 
typaństwową taklykę na Polesiu. Prasa 
socjalistyczna nie mogla zaprzeczyć, że 
komitet PPS. w Łunińcu wydaje pisma 
„Krasnoje Znamja* w języku rosyjskim 
l że do tamtejszych orgamizącyj wciskali 
się nawet pospolici baadyci. W majo- 
wymi zeszycie „Przewodnika Bibljografi- 
cznego* znajdujemy mowy dowód „pań: 
stwotwórczej* pracy PPS. Pod nr. 1475 
czytamy tam: 

Pieśni rewolncyjae. 
je plesni. Łualnłec. Wyd. Obwodowe- 
ga Komitetu PPS. w Łunińcu. Druk. 
B-cl Ajzenberg. (1926) 8* m. ste, 7--1 
zł. 0.20. 

Na Polesiu zbliża się jak z tega 

widać, socjalizm polski da bołszawizmu 
—nietylko geograficznięd 


Rewolucjonn|- 


-+ 


O bs teatru w Sonowty, 


Onegdaj na scenie sosnowieckiej 
występowali artyści teatru Narodowego z 
Węgreynem na czele, 

Nazwiska artystów warszawskich 
zwabiły da teatru ilumy publiczności i 
ta taklej, która rzadko, albo wcale do 
ieatru mosnowieckiego mle przychodzi, 
Mamy tu na myśli przedewszystkiem in- 
ligencję, której gustów teatr nasz w wa- 
runkach obecnych zaspokoić nle może, 
Jeślizaś zdarzy elę sztuka 1 wartościowa 
| wzorowa wystawlana, to znajdzie się 
jeszcze sta Innych względów, dla któ. 
rych widownia śwłeci pustkami jeszcze 
bardziej, niż na operetczynie, czy bezden- 
nie głupiej forsie. 

Dopiero trzeba była Węgrzyna I 
attysiów warszawskich, aby się widow- 
nia jako tako zapełniła. 

Z onegdajszepo przedstawienia 1 
wogóle z całego kończącego ałę sezonu 
można wyciągnąć pewne wnioski doty- 
czące przyszłego losu teatru w So- 
Biowcu. 

Plerwszy wlosek zasadniczy jest ten, 
że teatr siały w Sosnowcu w obecnych 
warunkach utrzymać się nie może, Rzecz 
prosta, Że mowa iu o teatrze, stojącym 
na możliwym na prowincji pozlomie za- 
równo pod względem repertuarowym, 
jak 1 sił artystycznych. Pod pojęciem — 
obecne warunki — należy rozumieć prze- 
dewszystkiem Istotnie bardzo ciężkie cza” 
sy i konkurencję sąsiedniego teatru ka- 
towickiego. 

O ciężkich czasach rozpisywać się 
nie trzeba, bo każdy je żna i rozumle, 
co się zaś tyczy konkurencji teatru kato- 
wickiego, to wystarczy jechać do Kato+ 
wic ma pierwsze lepsze przedstawienie, 
szczególnie operowe, aby się móc prze» 
xonać naocznie, że połowa publiczności 
va widowni, to publiczność sosnowie= 
cka, 


Teatr sosoowleckt ani pod wzgię: 
dem technicznym ani też co do ilości, a 
može | jakości artystów nie może dorów= 
nać Katowicom, 

Z tej sytuacji należy znaleźć wyj- 
ście tego rodzaju, by bez wielkiego ry- 
zyka finansowego podnieść poziom tea- 
tru sosnowieckiego | zaczęcić publiczność 
do uczęszczania. 

Powodzenie onegdajstego przed- 
stawienia nasuwa wniosek drugi, teo 
mianowicie, że pozbywając się kiepskie - 
go teatru stałego, Sosnawiec winien wejść 
w porozumienie z teatrami. malast najbliż- 
szych, których zespoły perjodzcznie wy* 
siępowałałyby na naszej scenie, 

Rozumiemy ambicje niektórych 
przedstawiciel intellgeacji sosnowieckiej, 
kiórym dość irudno będzie pogodzić alę 
z myślą pożbawienia się teatru stałego 
Trzeba jednak myśleć realnie I zdawać 
sable sprawę z istotnego stany rzeczy. 

Kto imteresuje się losem teatrów w 
Polsce, ten wie doskonale, że wszystkie 
łe placówki artystyczne kończą poważ: 
vemi dejlcytami, które pokrywane są 
przez magisiraty, teatry bowiem są w 
dużej części Ich własnością. Sosnowca 
oa to mle Stać, aby wlasnym sumptem 
utrzymywał aktorów i opłacał koszty in- 
ścenizacji Teatr więc musi być prowa- 
dzony na własne ryzyko dyrektora. 

Jako pewnego rodzaju przedsięblor= 
ca, nie może an i nie trzeba tego od 
ziegu wymagać, aby da teatru miał do- 
kladać własne fundusze! by w len sposób 
sobił miastu podarunek w postaci teatru 
wzorowanego pod względem artystycznym 
na terenach stołecznych, w których mi- 
mo powodzenia, z reguły trzeba zawsze 
liczyć na mnałejszy lub większy deficyt. 

Aby więc wyjść jako taka na cało, 
dyre kior teatru sosnowieckiego dba prze- 
dewszystkiem o kasę, Ponleważ zaś up. 
„Profesor Storicyn* 1 „Spadkobiercy“ 
przynoszą zaledwie po kilkanaście zlo. 
tych za przedstawienie, a „Czy pani mie- 
Szka sama?*, lub inne „revue“ kilkaset 
złotych, przeto, rzecz prosta, że dyrektor 
woli wystawiać bezmyślne revuetki, ope- 
retki itp., niż „Spadkoblerców*, bo sam 
żyć musi i aktorzy też chcą jeść. 

Można mieć pretensję do repertua- 
du, ale trzeba również widzieć drugą 
stronę medalu, 

Mimo jednak tej drugiej airony, nie 
wolno nam zapominać o tem, że teatr nie 
jest wyłącznie instytucją dochodową I że 
nale?y w ramach możliwości podnieść 
ga do wysokości prawdziwego artyzmu. 

Powtarzamy, wyjście jest jedna — 
aorowadzać stale w określonych dniach 


Pó 


ISKRY KA = HER TY (etwa 0 ror. 


tygodnia zespoły arlystyczne z miast są- 
slednich. Mamy tu przedewszystkiem na 
uwadze Katowice i Kraków. Ponieważ i 
tam  teafry odczuwają poważne skutki 
kryzysu, pizeto niewątpliwie zgodzą się 
na częste przyjazdy da Sosnowca. 

Przy teatrze sosnowleckim pozo- 
siałby wówczas tylko znający się na 
rzeczy I ruchliwy imoresarjo, którego o- 
bowlązkiem byłoby wchodzenie w kon: 
takt z dyrekcjami teatrów sąsiednich. 

Zdarzyć cię może wówczas, że da 
teatru naszego częściej zawita | ktoś z 


pm a 


Warszawy, np. Węgrzyn,  Pichor-Sll- 
wicka, Linderfówna, Myszkiewicz | Inni, 
których tak gorąco, ztakim entuzjazmem 
oklaskiwaliśmy onegdaj w teatrze, l co 
Jest rzeczą niemniej ważną, że będziemy 
mleli częstą zmianę reperluaru | ta re- 
perluBru nieprzecięt nego. 

Nad wysuniętemi tu wnioskami i po- 
plerającemi je argumentami lech się 
zastanowią te czynniki, od których zależ= 
ny jest przyszły los naszego teatru. 


K. Cwierk, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Piątek 


Dziś Serca Jezusowego. 
Jutra Jana W, Oputrego. 
Wsch. słońca 3.16 
Zach  „ 7.54 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


operetka 


Dziś niezawodna „Nit ouche* 
baleto- 


w à aktach urozmaicona popisami 
wemi Paczątak godz, B, 30 


W sobotę premjera ńwietnej „farsy Za- 
żarty automobilista“ pod reśwserją K, Opa- 
lińakiega, Początek godz, 8.3U 


W niedzielg popołudniu paraz 
„Nitauchę” z Wandą Zamoraką. Początek 
godz, Atu-, 


W nledzielę wieczorom poraz drogi 
„Zatarty automob iligta* 


Operetka lwawaka — Mela Grabowska, 
Zesałoroczna ulubienica Katowic I Sosna- 
wea Wystąpi u nas raz tylko jeden w nad- 
chodzący poniedziałek. W przedstawieniu 
przyjmuja udział artysta teatru z im, Sla- 
wakiego, znany komik Michał Znizc, prim, 
sceny lwowskiej Gorecja, baletmistrz Ma- 
rawski | inni, W repertuarze wszystkie 
aziagiery z operetek Orlow" „H, Mari 
„Zemsta Nietoparza*, „Fraaquli „Terasi* 
fa", „Lady Chic i inne, Sprzedaż ` biletów 


ostatn Í 


rozpoczęta, 


Teatr w Będzinie. 


„Załarty automobiłi dany będzie 
w nadchodzący poniedziałek przez zespół 
artystów teatru aosnowieckiego przy ce- 
nach już zniżonych od 40 gr. dr1 zł. 
Po czątek godz. 830, 


Teatr w Dąbrowie. 


W nadchodzącą órodg zebrana publi- 
cznaść bawić się będzie przewybornie na 
pełnej finezji farale „Zażariy autom obilie 
sta“, Poczatek godz, 8,50 


Przyjazdy lustracyjne. 


W dniu dzisiejszym, ma aię do- 
wiadujemy, przybywa do Zaglębia p. 
Jan Strzelecki z Ministerium spraw 
wewnętcznych wraz z d-rem Serafi- 
nem z Urzędu wajewódzkiego w Kiel- 
cach celem dokonania lustracji Sej- 
miku będzińskiego. 

Przybywa również do Zaglębia 
inspektor p. Galle z głównej Kamen- 
dy policji celem lustracji policji. 

Nie są to więc żadoe komisje 
międzyminiaterjalne, jak głosi plotka 
pokątna, ani też komisje powyżaze 
nie mają bezpośredniego związku ze 
sprawami, które usiłowano kizykii- 
wie wykorzystaó dla celów postron: 
nych. 

Sądzimy również, że nie pawtó- 
rzą się niestosowne metody zwały- 
wania stron, jakie atosowała między- 
ministerjalna komisja z p. insp. [war- 
do na czele. 


Zydzi nn robotach miejskich. 


Na ostatniem posiedzeniu sosno- 
wieckiej Rady miejakiej przy uchwa« 
leniu pożyczki rządawej na roboty 
drogowe radny Warszawski zwrócił 
alę do Magistratu z prośbą, aby Dna 
robaty miejskie przyjnmawana rów» 
nież 1 beżrabatnych robotników—2y- 
dów. 

Prezydent Bień, odpowiadając, 
zaznaczył, że Magistrat nia ma wpły- 
wo na co, kto ma być przyjęty da 
robót miejakich, zmuszony jest bo- 
wiem korzystać z paśredoictwg PUPP, 
w Sosnowcu 


Zapytywane przez nas w tej 
kwestji kierownictwo Urzędu pośre- 
dnictwo pracy w Sosnowca wyjańni- 
ło nam, że procent zarejestrowanych 
bezrobotnych żydów jest ogromnie 
nikły j, choś PUPP. nie rozróżnia 
bezrobotnych żydów | mieżydów, to 
tych pierwazych jeat tak mało, iż wo- 
góle ich iatnienia nie można brać 
pod nwagę. 


Zjazd komitetu wojew. P. W. I W. F, 


Prezydjum wojewódzkiega komitetu 
przysposobienia wojakowego i wy- 
chowania fizycznego zawiadamia, 2e 
zapowiedziany okólnikiem nr. 2 zjazd 
komitetu wojewódzkiego PW. i WP. 
odbędzie się w dniu 12 czerwca 1926 
r. o godz, 9,30 w aali Rady miejskiej 
w Kielcach. 

Zaproszenia przesłano w dnin 26 
maja 1926 r. pozostają w mocy. 

Porządek dzienny zjazdu nie- 
zmieniony. 


Nie wtorek, lecz poniedzialek, 


W nadchodzący poniadziałek za- 
wita primadonna operetki iwowskiej 
Mela Grabowska | wystąpi na naszej 
acenie w otoczeniu pierwszorzędnych 
artystów i baletu, Poprzednie zawia- 
domieule o wtorkowem przedstawie- 
niu było mylnie podane. Bilety już 
nabywać można w dziennej kasie 
teatru. 


Ządania bezrobotnych, 


Do Warszawy wyjechała dele- 
gacja bezrobotnych z Zagłębia. Bez- 
roboto! domagają się zrealizowania 
szeregu postulatów, między innomi; 
podniesienie zapomóg o taki procent, 
o jaki wzrosła drożyzna, bezpłatnej 

omocy lekarakiej, uruchomienia ro- 
Kół publicznych 1 stosowanie dora- 
źnej pomocy żywnościowej. 


Kouterencja metalowców. 


Wczoraj odbyła się w Miniate- 
tlum pracy w Warszawie konferencja 
przedstawicieli przemysłu metalowe- 
go z delegatami związków robotoj- 
czych, 

Konferencja ta nie załatwiła wy- 
czerpnjąco kwestji zatargu w prze- 
mydle metalowym. 

Następne konferencje adbędą się 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
Mianowicie w piątek odbędzie się 
konierencja z przedstawicielami prze- 
mysłowców, w poniedziałek zaś z de: 
legatami robotników, 


Zywność dla bezrobotnych praco- 
wników umysłowych, 


W awoim czasie pisaliśmy, 12 
władze państwowe, chcąc przyjść z 
pomocą licznej rzeszy bezrabotnych 

racowników umysłowycb na terenie 

Zaglębia, wysnugły projekt zorganie 
zowania dla tej kategorji ludzi ku- 
chni, w której za minimalną opłatą, a 
w pewnych wypadkach całkiem hez- 
płatnie, otrzymywaliby pożywną Stra- 
wę. Na cel powyższy województwa 
otrzymała już 20 tysięcy zł. Ponle- 
waż okazało się, iż zorganizowania 
na naszym torenia tega rodzaju ku- 
chni nastręcza poważne trudności, 
projektu zaniechano, natomiast przy- 
slano do Zagłębia 6 tysięcy zł}, za 
którą to kwotę bezrobotni pracowni- 
cy umysłowi otrzymają produkty ty- 
wnaściawe, 


E | 8 
Przestroga 
dla właścicieli radjo-aparatów. 


Dyrekcja poczt 1 telegrafów 
zwraca uwagę wszystkim posiada- 
czom radjaatacyj odbiorczych, ża w 
myśl $ 1 rozporządzenia miniatra 
przemysłu i handla z dnia 27-IV br, 
posiadacze nlezarejestrowanych do- 
tąd radjostacyj adbiorczych, jak rówa 
nież wazyacy ci, którzy w przyszłości 
będą instalować podobna stacja baz 
uzyskania upoważnienia lub uehylać 
się będą od uiszczania należnych opłat 
abonentowych za korzystanie z pro- 
dukcyj radjofonicznych (broad:castin- 
kowych) pociągani będą do odpo- 
wiedzialności w myśl art 28, wxzglę- 
dnia 20 ustawy z dnia 3 czorwca 
1924 r, o poczcle, telegralia i tale. 
fanie. 


Glos z Pogoni. 


Otrzymaliśmy list następujący: 

Po smutnym fakcie tragicznej 
śmierci 3 osób w dole kloacznym, 
byliśmy prawie pewni że Magistrat 
wyda ogólne zarządzenie, aby właści- 
ciele domów na Pagoni pokrycia da. 
łów kloacznych należycie opatrzyli 1 
gdzie tego zajdzie potrzeba azczelnie 
otwory dopaaowali, by sporządziit 
odpowiednie zawiasy I pokrywę stale 
na kłódkę zamykali, Klucz zaś wj- 
nien znajdować się w ręku dozorcy 
domu, który w Czasia wywózki nin. 
czystości aam odmyka i zamyka klo: 
akę. Jest to drodek pewny, zapobie: 
gawczy, radykalny, osiąga się zamia. 
rzony cel w całości I bardzo małym 
kosztem. ‘Tymczasem Magistret w 
odpowiedzi awej na interpelację wi- 
dzi nieszczęście, ale złamu nie zapo- 
biega. (S.) 


Oświadczenie p. Knake-Zawadzkiego 


Otzymujamy aastępnjące piamo; 

Ponieważ dyrekcja kia SEE 
akiego w Soanowcu, w komunikatach 
awych „z teatru" nie zaznaczyła wo 
właściwym czasie uatąpienia mego 
ze stanowiska kierownika acany tu- 
tejazej, apychając tem samom niaja« 
ko na mnia inicjatywę i adpówie- 
dzialność za wybór aztuk do grania, 
zmuszony jestem oświadczyć publicz 
nie, że począwszy już od stycznia r.b, 
nietylko że przestałem pełnić abo- 
wiązki kiarownika acany, ale już w 
lutym usunąłem alg z niej zupałnie, 
Nie mogłem bowiem brać na atabie 
adpowiedzialności za niawładciwy, jak 
ua teatr miejski, repertuar. St km b- 
Zawadzki 


Egzamin wstępny 


oa korm |, l, Il, | IV w Seminarjum 
Nauczycielskiam Męsklem w Dąbrowie 
Górnicze] rozpocznie się w poniedzałak 
dn. 21-go czerwca 1026 r, Podania na- 
leżycie udokumentowane przyjmuje kan- 
celarja Seminarjum (ul. SŁ Okrzel 39) 
do dnia 20 czerwca. Od kandydatów na 
kura | wymagane jest wykaztałcegie w 
zakresie 7 klas szkoły powszechnej lub 
rów norzędne. 3362 


Zadużo nauczycieli. 


Kuratorjum azkalne okręgn łódz- 
kiego ogłaaiło, ża abiturjenci sami- 
narjów nauczycielskich nie będą mo» 
gli otrzymać posad, a to z powodu 
wielkiej ilości seminarzystów, jak 
również z powodu jy PRONALOĘEE 
redukcy| nauczycieli. 

Jak się dowiadujemy, na terenie 
powiatu Będzińskiega również nie 
wszyscy tegoroczni abiturjenci tutej- 
szych seminarjów, otrzymają posady, 
a to z0 względu na brak wolnych 
miejsc i skreślenie kilkunastu etatów. 

Wabec tego powstaja pytanie, 
w jakim celu prowadzone jest na na- 
szym terenie aeminarjum prywatne. 
Może się 2 czasem okazać, iż wsku- 
tek nadmiaru kandydatów z aemina- 
rjów państwowych, kończący semi- 
narjum prywatne nietylko nie otrzy- 
mają posad, lecz wogóla nia będą 
mogli otrzymać praw, jest bowiem 
rzeczą janną, ił nadmiar sil w taj 
dziedzinie może akłonić władze uzkol- 
ne do sastosowania tego środka, 
Szkoła nie istnieje po to, aby pro. 
dukować nowe zastępy bezrobotnych 
pracowników umysłowych, 

Z uwagi na kończacy 


aig rak 


Ne 130. 


al SKRA” — matek TI cyerwca TYMI roku. 


AZ ZOA MM 


Uroczysty obchód (50-lecia niepodległości St. Zjednoczonych, 


azkolny, sprawa seminarjum prywa- 
tnego winna być należycie wyjaśnio- 
na, aby nie narażać rodziców i dzia- 
twy na niepotrzebne koazty i bolesny 
zawód. 


Dziwna natawa ubezpieczeniowa. 


Qkręgowy Urząd ubezpieczeń w 
Warszawie powiadomił Kasę chorych 
m, Łodzi, iż Ministerjum pracy i a- 
plaki społecznej wyjaśniło, ża a abo- 
wiązkoawem nubezpieczenin na wypa- 
dek choroby decyduje fakt zatrudnie- 
nia na podstawie stasunku słnżbowe- 
go lub roboczego bez względu na ta, 
czy to zatrudnienie jest jedynem lub 
choćby glównem źródłem utrzymania 
zatrudnionego. Wobec powyższego 
wapółwłaściciel przedsiębiorstwa, za- 
trudniony w niem jako pracownik, 
padlega obowiązkowi ubezpieczenia 
Da wypadek choroby. 


Paszporty po 25 zł. 


Praga warezawska podaje, że 
Rząd uchwalił znieść wszelkie ogra- 
niczenia przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych. Dotąd Rząd premje 
Ta Bartla nie mógł wydać odpowied- 
niego rozporządzenia w te| sprawie, 
Uważając się za rząd tymczasowy, 
Jest możliwem, że cena paszpor 
tów będzie zniżonu do 25 zł. i nie 
będzie żadnych trudności w otrzymy. 
wanin paszportów, Być może |ednak 
2e mamy do czynienia z plotką na 
usługach propagandy za Rządem. 


Sprostowanie w urzędowym rozkła- 
dzie jazdy. 


Dyrekcja kołei państwowych w 
Warszawie podaje do wiadomości, że 
w urzędowym rozkładzie jazdy na 
okrea letni 1926 r. w działce 73 ej 
Warszawa — Ząbkowice — Kutowica— 
Dziedzice na atr. 155 jeat mylnie po- 
kazany odjazd pociągu pospiesznego 
Nr. 5 ze stacji Warazawa Gł, osobo- 
ma o gadz. 2320 zamiaat 2300. 


Organizzcyjne zebranie Koła 
przyjaciół Sodalicji, 


Zebrame to odbyła się we wto- 
Zek w sali na Górze zamkowej, Po 
zagajeniu i powołaniu prezydjum u 
dzielił informacji o zadaniu Koła ka. 
K., Ramus, paczerm odczyta! regula. 
Min, który poddany dyskusji szcze- 
Zółowej, został zatwierdzony, Nastę- 
Pnie przystąpiono do wyboru zarzą 
du, Wynik następujący: przewodni- 
czący p. dr, Karszowa, żaatępca p. 
kierownik Welman, skarbnik p. dyr. 
Terlikiewiczowa, sekretarz p. ABziabi. 
Lawaki, zastępcy: p. Milewiczowa | 
Olazenko Panadto z urzędu we- 
szli ka, prałat A Zimnisk, jaka mo- 
derator Zjednoczenia Sodalicji, ks, 
prefekt R. Ramus, jako kierownik 
Sadalicji. araz opiekunki poszczegól- 
nych Sodalicy| młodzieży: p. Kubicz- 
kówna, Klimaszewaka, Scibichówna i 
Kapuścikówna. Da komysji rewi. 
zyjnej powałano pp. Arciszewską, 
Zalewaką 1 Lonżankę. Zebranie za- 
rządu wyznaczona ma wtorek dn, 15 
bm, a godz. 6.30 wiecz. w domu p. 
dr. Karszowe|. 


Szpitalnictwo w województwie 
Kieleckiem. - 


QOnegdaj odbył się w Kielcach 
tjazd lekarzy powiatowych wojewódz- 
twa Kieleckiego, gdzie, między iune- 
mj, omawiano również stan szpital- 
nictwa. Z przytoczonych cylr widać, 
Ż na terenie województwa istnieje 
49 azpitali, posiadających 2600 lóżek, 

Joika z tego, iż 1 łóżko przypada 
Ua 1000 mieszkańców, potrzeba zaó: 
W akręgach przemyalowych 1 łóżka 
la 300 mieszkańców, w okręgach rol- 
hych 1 lóżko na 500 miaszkańców. 

W powiecie fHzdzińskim istnieje 
16 azpitali, poaladających okolo 1000 
lóżek, powiat jędrzojowaki nie poaia- 
da ani jednego, pow. Włoszczawski 
Posiada 8 łóżak, pow, Opoczyński 42, 
Konecki 40. 

Jak widać z powyżazega, powiat 
Daaz I pad tyw względem przaduj 
niedługim zaś czasie nastąpi dalsza 
Poprawa, gdyż powiatowy wydział 
zdrowia postanowił powiękazyć ilość 
łóżak do 1500, a to przez rozazerze: 
nie gzpitali istniejących oraz przez 
Wybudowanie nowego w akolicach 

Oziegłów, drugiego zaś w poludnio- 
wO-wachądniei pse) nawias, 


W dniu 7 czerwca b. r. w sali Ra- 
dy mtejskiej w Sosnowcu, odbyło się pa: 
sledzenie delegatów szkół średnich I pa- 
wszechnych, zwałane przez prezydium 
Komitetu obywatelskiego, organizującego 
uroczystość 150-lecia niepodległości St. 
Zjednoczonych. 

Ponieważ trudno byłoby zatrzymać 
młodzież do dnia 4 iipca, w którym la 
dniu będzie obchodzona rocznica, Komi- 
tet postanowił urządzić obchód dla mło- 
dzieży w dolu 13 czerwca r.b. tj. w naj- 
bliższą niedzielę. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, w 
kiórej zabierali głos pp.: Jan Dobrowol- 
ski, Dyderko, Nowicki, Sklpirzepa, Gę- 
blicki i pani Waśniewska zebrani uchwa= 
lil program uroczystości. 

Postanowiono zwrócić się da ks 
szambelana Plenkiewicza I do Kala księ- 
ży prefekiów o urządzenie uroczystego 
nabożeństwa (mszy polowej), na którą 
przybędą szkoły ze sztandarami I orkie- 
strami. Po nabożeństwie młodzież w 
pochodzie uda słę na bolsko sportowe, 
gdzie się odbędą zawady szkół średnich, 
Jednocześnie zostaną lam dowodane zdją- 


Stan przemysłu. — U stałą komunikację 2 


da Ameryki razem z adresami za po- 
śiednictwem głównego Komiteta w War- 
szawie. 

Organizacją pochodu I utrzymaniem 
porządku zajmie się komisja, którą wy- 
brano w osobach: p. porucznika Nitec- 
kiego, deiegata koła prełektów, delegatki 
szkół średulch p. Wyderko í delegata 
szkół powszechnych p. Gębicklegu. 

Zebraal wydelegowail p. dyr. Ma- 
zura dla porozumienia się a Radą wy- 
chowania tizyczaego w sprawie oplat za 
wejścia na bolsko, 

Ponieważ w Sosnowcu niema sali, 
w klórej możnaby pomleścić parę tysię- 
cy młodzieży biorącej  udzlał w obcho- 
dzle, Komitet postanowił prosić dyrekcje 
BZKÓJ, aby urządziły w swolch szkołach 
w dnlu 12 bm odpowiednie pogadanki, 
oraz postanowiono rozesłać do wszyst- 
kich szkół zaproszenia a wzięcie udziału 
w abchodzie ze sztaadarami l orkies- 
tami. Zebrani uchwalili zwrócić się do 
Zarządu miasta o poktycle wydatków 
zwlącanych z urządzeniem obchodu, 


| cia fotograłiczne, które będą przesłane 


List z Myszkowa. 


<arkami. — Budowa drogi 


Myszków—Pohulanka, — Potrzeby szkolnictwa, — Po zjeździe samopo- 
mocy samorządów gminnych w Sosnowcu, 


Osada fabryczna Myszków naiuży 
bodaj do najszczęśliwszych osad w Pole 
sce, ze względu na la, ża przemysl tāme 
tejszy idzie pełną parą. Bezropacia więc 
w Myszkowie prawie oiema. Na czele prze 
mysłu myszkowskiego stol jedna z naj- 
większych w Polsce fabrtvk papieru v.i. 
Siejnnagen- Wehrc 1 S-ka, w której lo fa- 
bryce robotnicy i urzędnicy otrzymali w 
ostatnim Czasie 25 proc. podwyżkę płac, 

W swoim czasie Myszków mial po- 
łączenie autobusowe z usadą położoną 
o kiika kilometrów, ważną jednak z 
punktu widzenia  handlowo»rolniczego 
Zarkami. Dać jednak po autonusach na. 
wet śladu ule zostało. len, którego logy 
skazały na dotarcie do Żarek, musi je- 
chać żydowską furmanką w tax opla: 
kanych warunxach, że po przyjeździe 
na miejsce wszystkie przejechane kilo- 
metry czuje się doskonale we wlasnych 
kościach. Likwidacja ruchu autobusowe- 
go na tej przestrzeni uastąpia £ dwuch 
względów, a mianowicie: koncesjonarju- 
sze, których nie stać bylo na kupna do- 
brego wazu nabyli używane graty, któ- 
re się stale psuły C3 zrazio pasażerów, 
oraz bezwglądna i nie przebierająca w 
środkach walka konkurencyjna furma= 
nów żydowskich. Pomimo tych przesz- 
kód powialen bezwarunkowo ktoś zdo* 
być się na wznowienie ruchu autobuso. 
wego na tej przestrzeni, temnardziej, że 
droga biła jest w doskonałym stanie, a 
podróż irwa nie dłużej niż 15 minut. 

= Na ostatniem posiedzeaiu Rady 
gminnej zatwierdzodo umowy ma dosta- 
wę materjału do budowy drogi bitej 


Myszków — Pohulanka, orae przyjęl 
na stalą posadę dróżnika. Droga fee. 
dzie zbudowana kosztem gminy za cenę 
5000 ai Budowa prowadzona będzie 
sposobem gospodarczym pad nadzorem 
wydzialu drogowe go Sejmiku będzińskie- 
go. W związku z powyższą budową 
drogi okązała się potrzeba kupna dzial: 
ki gruntu pod kanał odwadniający. Rada 
gminna postanowiła upoważnić urząd 
gminny do nabycia terenu. 

Stale wzrastająca frekwencja dzieci 
szkolnych zaiewolwa Radę szkolną oraz 
urząd gmiauy do znacznego pOWIĘKSZE” 
mia od nowego roku szkolnego dotych= 
czasowego lokalu zajinowanego przez 
7 klasową azkoię powszechną. Ponieważ 
szkoła nie posiada własnego budynku a 
o budowie tegoż narazie nie może być 
mowy, Ppostanowiona wynająć w domu 
prywatnym jeszcze 2 sale odłając je do 
użytku szkoły. 

Nie będzie to zbyt praktyczne roz- 
rzucanie w paru mlejscach poszczegól: 
nych klas jednej szkoły, ale narazie Ina- 
czej tej sprawy załatwić się nieda, 

Na połączony z dość praykremi 
zajściami zjazd samapocy samorządów 
gminnych w Sosnowcu wy deleg awanych 
zostało 7 radnych, oraz wójt gminy p. 
Jan Rajchel | sekretarz gminy p. Aatoni 
Krzyżkiewicz. 

Po powrocie przedsta wicieli z ole» 
udanego zjazdu i złożeniu przez nich 
sprawozdamia Radzie giniajej, Cale zaj- 
ście wywolało przykre uczucie wśród 
członków gminy myszkowskiej. P: 


a a 
more z O W An 


Zapisy do sekcji bezrobotnych 


Proszemi jesteśmy o podanie do 
wiadomości bezrobotnych pracawni- 
ków umyasiowych, iż zapisy do aak- 
cji bezrobotnych przy polakim Źwiąz- 
ka zawodowym prac. przem. i hand, 
w Sosnowcu rozpoczną się dala 11 
czerwca, t. j. dziś. 


W sprawie przysposobienia kobiet 
do obrony kraju. 


Koło przysposuhienia koblet do 
obrony kraju w Sosnowcu komunikuje, 
iż zarząd główny komitetu obniża opla- 
tę dia wszystkich uczestniczek obozu 
do 30 zł. Jednocześnie zawiadamia, że 
termin przyjęć ua obóz przedłużony zo- 
atat do dnia 15 czerwca b.r. Koła przyj- 
muje zgłoszenia codziennie od godziny 
10 —1] w szkole im. Królowej |adwigi 
Dęblińska 11, oraz od godziny 5 — ô u 
Z, Kowalskiej, ulica 3 Maja 9. 


Wekaier sią znalazł. 

Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o aferze niejakiego Sz. 
Wekslera w Dąbrawie, który sprze- 
dal msean maki. addanei mu na ntza- 


chowanie przez żydowaki Bank lu- 
dowy, poczem ulotnił się z Dąbrowy, 
W wyciku razosłanych listów goń- 
czych, Wekslera zatrzymana w Słam- 
niach, skąd wczoraj przywieziono 
go da Dąbrowy. 


Odpowiedzi Redakcji. 
P. J. Niech iat w Hędzinie. 


W sprawie oplat azkolaych pro- 
simy zwrócić alę bezpośrednio do 
dyrekcji gimnazjum, gdzie otrzyma 
Pan potrzebne wyjaśnienia. 


OFIARY. 


Złożone w administracji. 


Romciu i Zdzisiu aa dzieci śp. 
Ormanów atładają zł. 5 (pięć) 

Halinka z Radochy na dzieci śp. 
Ormanów składa zł. 10 dziesięć). 

Dr. med. Antoni Nasiłowski na 
uleraty po poster. policji Ormanie zł. 


dziesieć, 
Laki Na Ea krowy dla dzieci po 


śp. Ormanie akładają: Barankiewicz 
Jan 2 zł, Nowicki Wiktor 2 zł., Wil- 
tos Stanisław 2 zł. razem 6 zł. 


LJ 


Kronika Zawiercia. 


Ze spraw miejskich. 

W związku z wykonaniem metawy 
o oplece zpałecznej, która ta ustawa jest 
wysoce krzywdząca dla miast, albowiem 
cały ciężar opleki szołecznej za atalych 
mieszkańców wsl spada na kasy mieja 
skle, magistrat Zawiercia wystosawa! do 
województwa odpowiedni memorja. W, 
memotjale tym, charakteryzując ajemne 
strony ustawy, magistrat cyfrowo wyka- 
zuje, że niedobór w roku bieżącym na 
cele oplekl spolecznej wyalesie 50.000 
zł, którą to sume mlasto będzie musiało 
pokryć z innych pozycy| budżetowych, 
względnie musi otrzymać adpowledalą 
subwencję. Celem poparcia w woje. 
wództwie tel sprawy, wyjechał z tamle- 
nia zarządu miasta prezydent p. Janik. 
Jednocześnie p. prezydent po załatwieniu 
sprawy w Kielcach, udaje się da War- 
Szawy w sprawie przyspieszenia wypła- 
cenia maglstratowi dalszych rat pożycz- 
ki na wykończenie domów magietracieich. 


Urząd pocztowy w nowym lokalu. 

W przyszłym tygodniu, urząd pocz- 
towy, mleszczący się dotychczas w nbe. 
wygodnym lokalu przy ul, Piłsudskiego, 
przenosi awe biura do nowego lokalu 
przy ul 3 Maja ar. 27 w domu p. E. 
Jagiellaka, zajmując lokal pa  zlikwido- 
wanym odzlale warszawskiego Banku 
handlowego Przeniesienie urzędu pacze 
tawego do centru n miasia będzie dužem 
udogodnienie dla mieszkańców młasta 
1 sfer handlowych. 


Krótkotrwaty strajk na Wartach, 

T-wa gosnowieckich fabryk rur | 
żelaza ua Wartach pod Zawierciem przy» 
znało wszystkim robolaikom za  wyjąta 
kiem stalowni podwyżkę plac. Rozżale- 
leni robotnicy stalowni, wczoraj o g. 10 
rano, w liczble okoła 150 ludzi przerwa=” 
li pracę, udając się do dyrekcji pa pode 
wyżkę. Po porozumieniu się miejscowe» 
go zarządu fabryki z centralą w War- 
siawie postanowiono robotnikom stalow= 
mi udzielić podwyżki płac na równi a 
pozostalymi robotalkami fabryki, Pa gm 
znajmieniu tegu śirajkującym, wszyscy 
og. I w poludnie wrócili do pracy, 

Spokojny pobór. 

Rokrocznie okrea poboru do woje 
ska obfitował w nmajróżoorodniejszo 2- 
wantury podchmielonych kandydatów na 
żołajerzy, Przyzuać należy, że dzięki 
baczalejazej uwadze policji, pobór w 
bieżącym roku wyjątkowo jest zupełnie 
spokojny i dotychczas nie zanotowano 
ładnych ekscesów ze strony poboro= 
wych. 


ZYCIE PRZED SADEN. 
Dziki Piotruś. 


Smiech, śmiech jaskrawy i szalony, 
choć w glębi czaiaię ból, choć plugawy 
polip cierpienia śliskiemi mackami opa- 
sal duszę i ciśnie na usta złowieszcza 
ałowa klątwy... 

Tam pod ścianą śmieje się wśród 
dźwięków skocznaj muzyki i azeptów 
rozbawionych par— „on“ w 

lepia matowy wzrok w |amą 
auknię ukochanego dziewczęcia, powle- 
wającą w zawrolaych kręgach polled 

A ona, przytuloną da piersi nie- 
znanego tancerza, nia widzi, nie czuja 
nic, krom tych dźwięków wibrujących 
dziwacznie waród dusznoty sali I świa- 
tel różnobarwnych niby oczy upiorne, 

Smiech, śmiech... 

'Tańczy na rojnem targowisku cial — 
ona — pieśń jega życia, dusza duszy.» 
Na usta wybiega mu ciągle rechot śmia- 
chu, choć chciałby wyć jak szakal i z 
bólu paznogciami ścianę drzeć... 

Wreszcie nie może jnż nad sobą 
zapanować i gdy czuła para zbliża mię 
doń ciska w głowę dziewczyny cięż- 
ki kuiel. 

Cieniutkim pasemkiem spływa krew 
rubinoawa ze skroni omdlałej tancerki, 
plamiąc jasną zwiewną suknię... 

A „on* śmieje się coraz clszej, 
ciszej i już piekło nie rży w jego fo- 

j no przedziera się żal, a w oczach 
coś, ger łzy. 
= — Piotr M. stang! przed ag- 
zadanie lekkiego uszkodzenia 
awe| narzeczonej, uprawa jednak 
została odroczona da czasu wezwania 
nowych świadków. 


PISMA DO REDAKCJI. 


Ponieważ w naszej Redakcji roz- 
poczęły się już urlopy współpracowni- 
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjąciół i informatorów, by byli ła- 
skawi adresować przeznaczone da uży: 
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcjł. Jeśliby komukolwiek zależało 
ma doręczeniu listu do rąk współpra- 
cownika Redakcji, wówczas obok adre- 
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna”, gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list będzie czekał 
na powrót adresata, 


Kronika Olkuska, 


Otwarcie jarmarków w Skale 

Rozporządzeniem p. wojewody 
kieleckiego wznowione zostały jare 
marki w osadzie Skała, pow. Olku- 
skiego. 


Na kolonję w Mazańcu. 


Jutro, dnia 12 bm, przez miej- 
icowe Koło amatorów zostaną ode- 
grane w sali Domu robotniczego w 
Olkuszu 3 sketche, Początek o godz. 
8 wieczorem. Czysty dochód na ko- 
lonję przeciwgrużliczą w Mazańcu, 
Ce! godny poparcia, to też należy się 
spodziewać, Że pośpieszę nań wazy- 
scy mieszkańcy naszego mizsta, 


Otwarcie parku pod Czarną Górą 


Od dnia 12 b.m. zostanie otwar= 
ty dla publiczności za niewielką apła» 
tą park pod Czarną Górą, Bilety se- 
zonowe na korzystanie z parku są do 
nabycia w Cukierni p. Nowickiej w 
Olkuszu. Za przykladem Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dzierżawcy par- 
ku pod Czarną Górą powinien pójść 
magistrat | otworzyć dla publiczno 
ści miejski ogród przy al. Mickie» 
wicza, 


Ze Związku inwalidów. 


W tych domach w sail magistra- 
tkiej pod przewodnictwem p. Topor- 
ka, odbyło się zebranie Pow. Koła 
Związku inwalidów wojennych. Poza 
iniormacjami o działalności Koła, licz- 
nie zebrani inwaldzi omawiali spra- 
wę wynalezienia śródków na utrzy- 
manie 1 rozwój awej ibatytucji, Uczy- 
wiście w pierwszym rzędzie zwróco= 
no uwagę na koncesje tytoniowe, 
które winuy ım być udzielone, Za- 
rząd Związku postanowił zwrócić się 
do wiadz skarbowych i wojewódzkich 
o przydzielenie wolaych konceuyj za 
równo w Olkuszu, jak w Woloromiu, 
Sądzić należy, że nasze władze poj- 
ią Da rękę ludziom Polaco zasłażo- 
iym. 


Podrzucenie 


Syn dróżnika pod Wolbromiem 
nalazł w tych dniach w zycia kilku. 
yzodniowe niemowlę płci męskiej, a 
Jbak toru list z zawiadomieniem a 
jbecnaści dziecka w życie, len sam 
błopiec widział przedtem jakąś nia- 
miastę dostatnio ubraną, która ode» 
zła w atronę stacji Wolbrom. List 
«idacznie wyrzucony był z pociągu, 
Dzieckiem zaopiekował się jeden z 
amtejszych mieszkańców, 


SZW RACE KOLA DR 


Zarząd Narodowej Organizacji 
Kobiet, Zarząd Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Zarząd Katolickiego 
Związku Kobiet, Ochronka i przy» 
tulek pod wezwaniem sw. Józefa 
w Dąbrowie składają gorące po- 
dziękowanie paniom: Emiiji i 
Wandzie Łabudzińskim, oraz pa- 
ni A. Habermanównie za ofiara- 
wanie każdej z wyżej wymienio- 
nych instytucyj po 100 złotych 
na cele kuluralqno-oświatowe. 


Dąbrowa Górnicza, 9-6 1926 r, 
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At. av. 


Istotny stan sprawy Chorzowa. 


Wbrew głosom prasy niemieckiej, 
w szczególności „Wossische Zeitung”, 
|akoby niekorzystny dla nas wyrok Try- 
bunału Haakiega pociągał za sobą o- 
gromne obciążenia skarbu państwa (do 
500 milj. mk.) atwierdzić należy, że: 

1) Wyrok w aprawie Chorzowa 
jest natury zasadniczej, nie pociągający 
za sobą zmian w stanie faktycznym. 
Nie rozstrzyga on kwestji odszkodowa- 
nia W każdym razie sprawa wymagać 
będzie jeszcze dalszego wyświetlenia, 
przyczem zgóry zaznaczyć należy, że 
cyfry wysunięte przez prasę niemiecką, 
nie opierają się na konkretnych podsta- 
wech, aą podane zupełnie dowolnie ce- 
lem wywołania efektu pożądanego dla 
strony niemieckiej. 

2) Dwie dalsze aprawy, ti. dopłat 
za rzekome niedostateczne odszkodo- 
wanie za zlikwidowane majątki oraz 
odszkodowania dla eksmitowanych ko- 
loniutów i dzierżawców domen państwo“ 
poz a z m z 
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wych były przedmiotem skarg wniesio- 
nych przeciw Rządowi polskiemu do 
e Trybunału Rozjemczego w 
Paryżu. Sumv ogólne roszczeń, podane 
w Brlykule „Vossische Zeituog“ są zu- 
pełnie nierealne. Praktyka dotychczasa- 
wa wykazała, iż wysokość pretensyj 
wnoszonych przed międzynarodowe in- 
stancje jest nieraz kilkakrotnie i więcej 
razy przesadzoną. Zresztą, o ile nam 
wiadomo, miarodajne czynniki niemie- 
ckie zdają soble sprawę z nierealności 
tych pretensyj. 

Wyrok astateczny Trybunału nie 
zapadł w żadnej z powyżazych spraw. 
Przed Trybunałem Mieszanym pozwana 
pozatem rząd niemiecki z tytułu ro 
szczeń na sumy, które dorównują mniej 
więcej sumom, na jakie pozwany jest 
Rząd polski, tak, że pretensjom jednym 
przeciwstawić można poważne kontr- 
pretensje, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


kowé przemysłu radjotonicznego zagranicą 


Na czele największych wytwór- 
ców i konaumeniów światowych „broad- 
castingu” stoją Stany Zjednoczone. Je. 
szcze w r, 1920 obroty ogólne te| no- 
wej gałęzi przemysłu były bardzo skro 
mne i mie przewyżazały 1 miljona dol.; 
w tym też czasie otworzona została 
pierwsza stacja nadawcza w Pittsburgu, 
Ale, jak zwykle w Ameryce, rozwój 
nowego przemyslu kroczył a raczej pę: 
dził olbrzymimi skokami naprzód. W 
cztery więc lata później, w r. 1924, o- 
broty przeds'ęblorstw  broadcaatingao- 
wych dostęgły olbrzymiej cyfry 300 mil- 
janów dolarów, a w r. 1925—350 milj. 
dolarów. Cały zaś przemysł radjoele- 
ktryczny Stanów  (telegrat bez drutu i 
radjofonja) osiągnął łącznie w r. 1925 
sumę 575 milj, dol. obrotu, ca atawia 
go na irzeciem mie scu po przemyśle 
metalurgicznym i kolejach. Na 1000 bli- 
ako stacyj radjoisktowych, funkcionują- 
cych obecnie na kuli ziemskiej, 600 
zgórą działa tylko w Stanach Zjedno- 
czonych, Na 24 miljony domów w tych- 
że Stanach 4 miliony posiada aparaty 
odbiorcze radjofoniczne. 

Blisko 2000 fabryk zajmuje się 
produkcją aparatów | przyrządów ra- 
djolonicznych, a 15.000 biur i domów 
handlowych poświęca się Ibardzo lu* 
kratywnie) sprzedaży i eksportowi na|- 
popularniejszych dzisiaj aparatów ra- 
djowych. 

Jakie może być atale, codzienna | 
audytorjum sluchaczy w Slanach? We- | 


dług najskromniejszych obliczeń conaj- 
mniej 25 miljonów obywateli wysluchu- 
je codzlennie koncerty, odczyty, komu- 
nikaty etc. przez radjo. 

Drugie miejsce po Ameryce zaj- 
muje Anglja. Ogólne obroty przemysłu 
radjowago wyniosły w r. 1925 sumę 10 
miljonów funtów. Przemysł ten daje 
zajęcie blisko 35.000 ludzi Łiczba aho. 
mentów przewyższyła w r. 1925 2 mil- 
jony, 22 atacje nadawcze pbsługują 
Anglię 1 Irlandję. 

W Niemczech 9 towarzystw radja- 
iskrowych eksploatuje 22 stacje n 
wcze z obrotem rocznym ok. 30 milj. 
marek w r, 1925, Liczba abonentów z 
467 w r 1923 doszła do 1108000 w 
1926 r. (luty). 

W Hiszpanji funkcjonuje 14 stacy] 
nadawczych, posiadających 430.000 a- 
banentów. 

Francja, mimo wysokiego poziomu 
technicznego, na jakim znajduje nię 
radjofanja, zajmuje pod względem roz- 
woju tego przemysłu miejące podrzędne 
czwarte z kolei po Stanach Zjedn 
Anglji, Niemczech. 

Wzrnstające wciąż u nas zaintere” 
sowanie radjofonją i powodzeniem, |a- 
kiem się cieszą produkcje warszawskiej 
stacji nadawczej pozwalają mniemać, iż 
w niedalekiej przyszłości „broadcasting“ 
stanie się w Polsce równie popularny i 
szeroka rozpowszechniony, |ak w in- 
nych krajach Zachodu. 


Kronika gospodarcza 


Skąd Angi ja sprowadza węglal. Na 
interpelacji w izbie lama minister 
handlu 1 przemysłu oświadczył 12 od 
l-ga maja sprowadzona do Anglii je 
dynie 87 tyaięcy ton węgla z Fran- 
cit, Polski, Helgji i Holandji. Wazy: 
stkie środki jednak już przyjęta, aby 
w razie przedlużania się otrajku za- 
pewnić z tych państw dowóz węgla 
do Anglji aa szerszą skalę. Sprowa- 
dzone bawiem dotychczas transporty 
okazały się niewystarczające. Co do 
dnia pracy to oświadczył minister, 
1a 46 godzin tygodniowo roboty gór- 
mika nie jeat zbyt dużo. W Rosji 
robotnicy pracują po 70 godz. w ty- 
godniu i pobierają zoacznie mniejsze 
niż robotnicy angielscy płace, 


Natta zamiasi wąpla ma Kotejach 
w Anglji Na skutek braku węgla wy- 
worunego atrajkiem górników, jedna 
z największych linji kalejawych an- 
gielskich Londan-Midland and Scat- 
tish Railway przystąpiła da przabu- 
dowy swoich 10.000 lokomotyw, któ- 
re będą odtąd opálana nia węglam, 
lecz ropą nettową. Przebudowa tego 
taboru ma być wykończona w ciągu 
12 miesięcy. 
Wystawa ogrodnicza w Poznaniu. 


dniash ad JA mrrańnia da Ż nat. 


dziernika odbędzie się na terenach 
Targu Poznańskiego wystawa ogra- 
dnicza ziem Zachotłałej Polski, Za: 
pewniony jest udaiał około 200 wy- 
stawców. W czasie wystawy odbę- 
dzie się zjazd sprawozdawczy III O 
gólnopolskiego Zjazdu ogrodaicaego 
oraz zjazd przedstawicieli słowiań: 
skiego ogrodnictwa. 

Celem tej tmprezy jest zaintere- 
sowanie sier gospodarczych krajowem 
ogradmctwem, a to dla zmniejszenia 
importu zagranicznych produktów o- 


grodmiczych, sięgającego w roku 
1924 i 1925 cytr 38 mj. 1 26 mili 
złotych 


Składy gałskie w Turcji. Na naj- 
bliższem posiedzeniu rady ministrów 
będzie poruszona kwestju udzielenia 
przez rząd paparcia finansowego kon 
sorcjum polskiemu, które ma przy- 
stąpić do budowy akładów w Turcji 
dla magazynowania wyrobów nasze- 
go przemysłu, przeznaczonych na ry- 
nak turecki, Prace organizacyjne po 
stronie polskiej, w kierunku urzeczy- 
wistnienia tego doniosłego dla roz- 
woju naszych stosunków handlowych 
z Turcją przedaięwzięcia, są już na 
ukańczeniu, Pozostaje do załatwienia 
kwestia afinansowania projektu, do 


czego, jak ałyszeliśmy, ma się przy. 
czynić Rząd. 6 Pe 


A 
Z całej Polski. 


Stan zdrowia gen. Sosnkowskiego. 


„Polska Zbrojna" donosk Wa. 
dług wiadomości, otrzymanych przez 
nas z Pozoania, w stanie zdrowia 
gen. Sosnkowskiego nastąpiło znaczne 
pogorazenie, grożące poważnemi na- 
atępstwami. Stwierdzono utworzenia 
się ognisk ropnych w obu płucach i 
szereg komplikacyj, powodujących 
podniesienia się temperatury i utratę 
przytomności u rannego ganerała, O- 
gólny stan należy uważać za bardzo 
ciężki. 


Zmlany personalna w D.0.K, Łódź 


Sztab DOK IV otrzymał telefa- 
nicznie z M.S,Wojsk, rozkaz o zwol. 
nieniu dotychczasowego dowódcy O 
K. IV gen. dyw. Władynława Jana 
Junga z obowiązków dowódcy kor. 
posu | o zamianowaniu go dowódcą 
Okręgu korpusu w Lublinie, 

Narazie nie zamianowano niko- 
go na miejsce gen. Junga. Chwila: 
wo, aż do czasu mianowania nowego 
dowódcy korpusu obowiązki dowód: 
cy O. K. IV sprawować będzie gen 
dywizji Ignacy Ledóchowski, 


Napaść organu PPS. na Prezydenta. 


Poseł Adamek z P.P.S, napadł 
brutalnie na Prezydenta Rzeczypospo. 
litej Mościckiego w „Gazecie Robot- 
niczej”*, W jednym z następnych nu- 
merów tego pisma Zarząd śląskiego 
okręgu PPS, z posłem Biniszkiewi. 
czem na czeje, stwierdza, że artyku) 
p. Adamka ukazał się bez wiedzy I 
zgody zarządu partii, która się z nim 
nie solidaryzowała. Tymczasem dy: 
rekcja zakładów w Chorzowie, z dy: 
rektorem p. Eugenjuszam Kwiatkow- 
skim ma czele, ogłoaiła w „Gońcu 
Sląskim* odpowiedź na artykuł pos, 
Adamka, w którym ob. jogo twier- 
dzenia, prostuje podana przez niega 
cytry I występuje przeciwko „głup: 
stwam | klłamstwom, które mają pod: 
kopać powagę głowy Państwa w ku' 
łach robotniczych”. 


Powrót do legalności. 


Doposzą z Radomia: Dowladu- 
jemy się ze afer urzędowych, że 
wyższa komiaja dyscyplinarna przy 
Mimisterjum spraw wewn, na posie- 
dzeniu w dniu 27 maja b. r. uchyliła 
zawieszenie w służbie starosty ra. 
domakiego p. Zygmunta Strzeszew: 
skiego, wobec czego tenże—na zasa 
dzie reskryptu p. wojewody klalec- 
kiego—z dniem 7 bm, objął już urzę” 
dowanie, 


Modelarnia lotnicze. 


Celem przygotowania młodzieży 
do pracy, Komitet stołeczny LOPP. 
zorganizował na palu lotnictwa na 
terenie Warszawy przy różnych za: 
kładach naukowych kilkanańcia mo- 
delara! lotniczych. Niezależnie ad wy: 
ników osiągniętych w atolicy, Komi- 
tet zorganizował okała 30 madelarni 
na prowincji, skąd napływają w zna- 
cznej liczbie dalsze zgłoszenia z prań 
bą a organizacje imodelarni lotnis 
czych. 


Na 15 szpiegów 12 żydów. 


Przed dwoma tygodniami dano- 
siliśmy o wykryciu afery uzpiegawa 
skiej w lębokiem. Aresztowano 
wówczas 15 osób, w tem 3 białoru- 
sinów 1 12 żydów. Afera szpiegow- 
aka kierowaną była przez „pagranod= 
diel“, którego głównym członkiem był 
Ordaniec. Przy szpiegostwie uprawia” 
na dywersję i agitację. Obfity mater- 
jał odebrany przy wykryciu afery, 
pozwolił na dalazą likwidację niebez- 
piecznej azajki. Ostatnio aresztowana 
dalsze organizacje w miejscowościach 
Królewszczyzna | Tumiławies. Obie 
te placówki uprawiały azpiegostwo, 
badając tajemsice polskich połączeń 
kalejowych, tudzież urządzenia tela- 
foniczne i telegraficzne, jak również 
studjując system łączności na wypa- 
dek wojny. Aresztowano dalszych 14 
osób. 
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Pretensie Włoch do Marokka. 


Jak była do przewidzenia, Włochy 
uważają się za jedną z zainteresowanych 
stron w kwestii ustalenia przysziego t= 
stroju w Marokku. „Secolo“ twierdzi, że 
mie jest dopuszczalne, aby Fraacja uzy- 
skała bezwzględna przewagę polityczną, 
m'ltarną I ekonomiczną. Wlochy muszą 


wziąć, nartówni z inneml mocarstwami 
turopejskiemi udział w uregulowaniu 
Spraw, mających zwfaszcza związek z 


pobrzeżem morza Sródziemaego Pao- 
lucci del Calboil szef gabinetu Mussoli- 
mego, odbył już na ten temat przedwsięp- 
ną konferencją z dyktatorem Hiszpanii, 
ieneraiem Primo de Rovera, pragaąc go 
bozyskać dla swolch planów. 


CO SE E Z z 
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Komintern a strajk górniczy 
w Anglji. 


Wydzial polityczny pokcji (Scotland 
Yard) zajęty jest badaniem roli, adgry- 
wanej przez moskiewski komintern w 
strajku górniczym. Władze są przeko- 
Oane, że znaczne subsydja lajne prze- 
wiezione zostały przez kurjerów w wall- 
Plomatycznych. 

Kierownicy „Scotland Yardu“ do- 
magają się zniesienia nietykalności, przy- 
siugujące] sowieckim przesyłkom dyplo- 
zach dymatycznym. 

Sir Alfred Mond, byly minister, wy- 
rała nadzieję, że rząd poda do wlado- 
mości publicznej dokumenty, ustalające 
interwencję bolszewicką w wewnętrzne 
sprawy Anglii. 

Komlnierm wyasygnowa! 7 miljo- 
nów robli na amtypaństwawą agitację w 
kolonjach oraz I i pól miłjona na pod- 
trzymanie wrzenia strajkowego w kraju. 


Stany Zjednoczone, Anglja 
a kanał Panamski, 


Senat amerykański, na skutek wnio- 
sku, złożonego przez senalora Borah, 
Prezesa komisji do spraw zagranicznych, 
załądał zbadania koncesyj, udzielonych 
Przez rząd republiki Panama przedsię- 
iorstwu angielskiemu. W myśl zawar- 
tej umowy, pomienłone towarzystwo ma 
prawo przeprowadzać poszukiwania zło- 
ta ua szeroką skalę. Skądinąd zebrane 
iednak Informacje każą przypuszczać, że 
nabyte tereny posiużą do plantacji roślin 
kauczukowych. Stany Zjednoczone oba» 
wiają się, by władze angielskie nie 
wzniosły tam  fortyfikacyj, mogących 
zmienić obecne status qia kanału Pa- 


namskiego, co sprzeciwiaiuby sle doktry- 
nie Monroego, 


Z NEW KK" 


Pologne! Pologne! 


Wyjątki z książki Q WEtcheguysga. 
11. 

Wazyscy powracają do przerwa- 
hych rozmów, ale przerywa je zaraz 
Akiś jegomość stnkaniem ze wszyat- 
ich mił nozem w butelkę: to delegat 
Jakis prosi w ten aposób o głos. Za« 
Czyna przemawiać, Wstajemy. 

Dziewczyna w czerwonej chu- 
Steczce przynosi talerze z pieczenią 
Wieprzawą, tymczasem oklaskują de- 
legata, który skończył właśnie mówić. 
ladamy i zabieramy mię do noży i 
Widelców. 

Ale ksiądz wikary już stoi i pły- 
nie potok ałów wymawnych; nie 
chciał pozoatać w tyle za księdzem 
Proboszczem. 


Wikary akończył, oklaski, PL. 


damy, 
Nie zdążyliśmy odetchąć nawet, 
wiem, przed komendantem, moim 


kolegą, ataje mała dziewczynka, drżąc 
ze wzruszenia i zaczyna mówić po 
francusku, 


Watajemy, znowu aladamy, 
Dzielimy się z kamendantem o- 
Owiązkami, on odpowiada, ja cal 
zlawczynkę. W taj chwili zry 
alg nowy mówca, a dziewczyna w 
'chuateczce tymczasem pieczeń zabiera. 
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czem się Oraczewski nie trudnił? 


B. „ksiądz* Czesław Oraczew: 
ski, który niedawna powiększył kad» 
ry „moralnie odrodzone|* P, P. S, 
udzielił żydowskiemu „N. Przeglądo- 
wi” wywiadu, poruszającego w czę- 
ści również tła żydowskie, gdyż jak 
Oraczewaki mówi — za swej bytno* 
ści w Ameryce, nawiązał kontakt z 
rablnami, Konkretnie kontakt ten wy- 
glądał w ten sposób, że jeden z ra- 
blnów amerykańakich został przez 


Oraczewakiego naciągnięty na 1,500 
dolarów. Poza zaś fałszawaniem cze. 
ków i niepłaceniem rachunków — Ora- 
czawski ma na sumieniu także i prze- 
mytnictwo. 

Jak wynika mianowicie z rapor- 
tu konsula gen, w N. Jarku i odpo. 
wiedzi Min. spr. zagr. w Warszawie 
— ujawniona w kufraah Oraczewskie- 
RO, zawierających rzekomo kniążki — 
duży zapas wódek. 


Katastrofa lotnicza pod Łodzią. 


W dolu 8 bm. oknło godz. 7-ej 
wieczorem na polach majątku Miko- 
łajewice, gminy Grzybki, powiatu Sie- 
radzkiego, miała miejace katastrofa 
lotnicza, która na szczęście jednak 
nie pociągnęła za sobą ofiar w lu- 
dziach. 

Samolot wojskowy z Torunia 
typu „Potez“ prowadzony przez pilo- 
ta sierżanta 4 pułku lotniczego Ohó- 
la, znalazłszy się na terenie Mikała- 
jewic zaczął szwankować z powodu 


delektu w motorze. Pilat nie tracąc 
zlmne| krwi, próbował lądować, ca 
mu się niestety nie udało, bowiem 
aparat znalazłszy się na kilkadziesiąt 
metrów od ziemi, począł koziolkować 
| runął na ziemię, strzaakany do- 
szczętnie, Pilotowi udało się ujść 
cało, dzięki wyskoczeniu z aparatu 
w chwili, gdy tenże dotknął ziemi. 
Skok ten ocalił Obóla od niechybnej 
| śmierci. 


Organizacja niemieckiej policji. 


Gen. sen Bourgeoia wygłonił w ae- 
nacie ldrancuakim mowę o zbrojeniach 
niemieckich, Wykazał, że Niemcy już 
dziś mają 280000 woiska, z czego 
100.000 legalnej armji (Reichswehr), o» 
raz 180000 policji. Początkowo pozwa: 
lono Niemcom ma 100.000 policji. Na 
konferencji w Boulogne (czerwiec 1920) 
podniesiono tę cyfrę do 150.000, Niem" 
cy z własnej woli cyfrę tę podnieśli da 
180.000 i nigdy nie zdołano ich zmu- 
alé, aby się cofnęli. Policia dzieli się 
na tzw. policię bezpieczeństwa (Schutz- 
polizei—100 000, policję municypalną — 
TARU i policję kryminalną — 30000 
ludzi. 


„Schutzpolizei“ dzieli się na dwie 
kategorje: 60000 ludz! pilnuje ładu w 
miastach i podzielone jest na dzielni- 
cawe kompanje; 40.000 przebywa w 
wojskowych koszarach i jest zorgani- 
zowane zupełnie po wojskowemu. 

W ntrefie zdemilitaryzowanej Niem- 
com, w myśl Traktatu Wersalskiego, 
nie wolno trzymać wojska. Ale w stre- 
fie Kolonii przebywa już 6.000 ludzi z 
„SŚchupa”. Podobnie w Badenii stoi 
dwa „oberkommanda* tejże policji. Re 
zerw ma dostarczać organizacja „Wi- 
king“, działająca na rubieżach reńskiej 
okupacji. 


Interwencja rosyjska w Chinach. 


Ambasador rosyjski w Chinach Ka- 
rachan kierujący zakrojoną na olbrzy- 
mią miarę propagandą sowiecką na tym 
terenie, wystosowal do marszałka Wa- 
Pei-Fu pismo, w którem wyraża żdzi- 
wienie, że m ż tak powazny | ceniony 
laczy się z Czang:Tso-Linem, najwięk- 
szym uzurpatorem, jakiego Chiny wi- 
działy—słowa Karachana — narzędziem 


W rezultacie połknęliśmy aiedm- 
naście mów t to było wszystko, caś 
my oprócz przekąsek połknąć zdołali, 
1 teraz dopiero zrozumiałem zwyczaj 
podawania pożywnych i oblitych prze- 
kąsek: jada się tu przekąski tylko, 
gdyż w ciągu całego obiadu stać 
trzeba, słuchając mów. 

Zaledwa ostatni mówca zdażył 
zamknąć usta, u może nawet nie zam. 
knął ich |eazcze, zabrzmiała, przymu- 
sawo dotąd milcząca muzyka, 

Uroczystość skończona! 


W Polsce jada stę w oryginal 
ny aposób, Przedewazystkiem niema 
ustalonych godzin; je się cały dzień, 
w miarę jak natchnienie przychodzi, 

Zasadniczo, Polacy jadają śnia- 
danie rano, okolo dziesiątej, a po- 
między drugą a czwartą obiad, który 
często spożywają w restauracji. 

Obiad ten składa się z niezliczo- 
nej Ilości przekąsek, które przegry- 
zają przy stole albo przy bułecie, 
znajdującym się w głębi mali każdej 
restauracji; niezbędne są przy tem 


tray, albo cztery kieliszki wódki. Po- 
zupa, 


tem następuje atale 


legum: ZEW. 


„Podlewają*, dkreślam dobrze, 
gdyż do bardzo złego tonu należy — 


Japonii, człowiekiem, który obecnie 
apiskuje z Anglją i Stanami Zlednoczo 
nemi, Karachan obiecuje Wu-Pei-Fu 
pomac Rosji w ludziach i materjale, 
o iłe zdecyduje się współdziałać z vo. 
pieranym przez Rosię gen. Feog Hu- 
| SEEN 
u-Pei-Fu odpawiedział 
Pańska nieproszona 


to: 
jest 


na 
rada 


niestychaną bezczelnością w stoaunkn 
do Chin. Daję panu jedną radę: niech 
się pan wynosi z naszego kraju, jak 
długo jeszcze sytuacja na to pozwala. 
Ja sam decyduję o tem, z kim mam 
współdziałać, Zawiadomię marszalka 
Czang-Tso Lina o tem, że pan usiłował 
nas _poróżnić. 


Wieści z Rosji. 


Zagrożony nomnik. 


Prasa sowiecka donosi, że znany 
pomnik cara Piotra I w Piotrogrodzie 
znajduje się w stanie, który zagraża 
mu ogólaem zniszczeniem. Ogrodzenie 
bronzowe, które istniało naokoło pomni- 
ka przed rewolucją, razkradziano je- 
szcze w lałach 1918—19. Obecnie dzie- 
ci obrały pomaik za miejsce swych 
gier, niszcząc poszczególne |ego czę- 
ści | usiłując zrzucić postać jeźdzca z 
cokółu Wiceprezes Akademii nauk prof, 
Oldenburg oglosił w prasie odezwę, 
protestując przeciwko stanowi, w któ- 
rym znajduje się jeden z najbardziej 
znanych w Europie pomników, i wzy- 
wając władze sowieckie do zaopieko» 
wania się nim. 


Tajemnicza sprawa. 


W roku ubiegłym zamordowano w 
okolicach Odesy wybitnego komunistę, 
dowódcę sowieckiej armji konaej Kotowe 
sklego. Plsma sowleckie doniosły wówe 
czas, Że morderstwa dokonał adjutant 
Kotowsklega Mas|orow, działający z pos 
budek konte-rewolucyjnych. Obecnie do- 
noszą pisma sowleckle, że rozprawa 
przeciwko zabójcy Kotowskiego adbędzie 
się w sądzie odeskim w połowie czerw= 
ca r.b., lecz jako zabójcę wymieni ają 
niejakiego Zajdeza. Jednocześnie pisma 
te donoszą że akt oskarżenia zarzuca 
Zajderowi jedynie nleostrożność podczas 
obrony koniecznej, wywołanej przez naa 
paść ze strony Kotowskiego. Świadkiem 
zabójstwa mlała być niejaka kamunistka 
Handelsman, którą Zajder chciał zamor- 
dować pa zabójstwie Kotawskiego w 
celu unieszkodliwienia jej, jaka świad- 
ka. Wobec aprzecznośńci tych wiado- 


mońci z plerwszemi doniesieniami 
prasy sowieckiej w tej sprawie, ca 
łość jej przedstawia się wysoce ta. 


jemniczo, 


MECEUS RORZG ZERA EERĄ 
Po przeczytaniu „Iskry“ 


tawajcie ja do przeczytania 
tasladom, których nie stać 
na kupno gazety. 


— mw m pr 


ta ceremonja odbywa: wszyscy obec- 
ni podnoszą równocześnie kieliszki 
na wysokość nosa, wdzięcznym ru- 
chem głowy dają sobie znak wzajem- 
mie | nagłym ruchem, przez szeroko 
otwarte usta, wlewają alkohol da 
gardła, 

Tak, jedynem określeniem tej 
czynności jest słowo „podlewać*; ro- 
bią wrażenie dozorcy domu, który 
„puszcza w powietrze wodę z wia- 
dra, by zmyć padwórze, 

Wkońcu, oatatni posilek, kola- 
cję spożywają od 10 wieczór do pól- 
nocy, niezmiernie podlewając ją 
wódką. 

Jeszcze jedno spostrzeżenie: Pa- 
lacy nie potralią nawet jednej sar- 
dynk przelknąć, bez akompan|amentu 
muzyki, Każda kawiarnia, restanra- 
cja, każden bar ma awoją orkiestrę, 
która gra ad 1—4 I od 6 da północy. 


| wódki. Oto jak się zazwyczaj 


„Picie“ należy w Polsce da bar- 
dzo cenionych rozrywek. Towarzy- 
atwo, złożone z kilku przyjaciół, za- 
siada wygodnie wieczorem w gabine- 
cie |aklejś restauracji, albo w domu 
m któregoś z nich i przekąskami za- 
czyna aię atak na pierwszą bntelkę 
koniakn lub atarki. Następnie, w 
waględnem milczeniu, z pewnego ro- 
dzaju akupieniem wypróżniają flaszkę 
za flaszką. Zwolna zaczyna nię 
śpiewy i wzmagając się trwają aż do 


chwili, w której alkohol zaściele poło 
walki jej oliarami, 

Te skromne zabawy adbywają 
się częściej z początkiem miesiąca, 
kiedy wszyscy pobierają pensję, o- 
statnie dnie miesiąca „podlewa" się 
herbatą. 

Byłem kiedys świadkiem, choć 
nieproszonym, tego rodzaju cere» 
monji, 

Komendant dworca w Grodnie, 
starszy cziowiek, przyszedł z dwoma 
przyjaciółmi na obiad, do restauracji, 
w której stale jadaieim. Usiadł przy 
aasiednim stoliku, Odrazu zorjento- 
wałem się, że posiedzenie będzie 
miało astry przebieg, gdyż przyszli 
już nieca podchmieleni, a przekąski 
a zwłaszcza karatki wódki znikały a 
przerażającą szybkością. 

Amtitrjionem był zdaje się mla- 
dy padporucznik, który dapiero a. 
wansował. Komendant siedział po 
jęza prawej ręce, kapitan po lewej, 

ajpierw, jak wypadało, wypili pa 
kijka kieliszków za wzajemne zdrowie, 
następnie za zdrowie zdaje cię wazy- 
atkich nieobecnych znajomych, a w 
końcu przyszła chwila, ta zgubna, w 
której zaczęli pić za zdrowie, rzeczy 
abstrakcyjnych.. . 

(Dot nast). 


B. JSK KRA — niarek TY czerwca 1926 roku. 
aee 


EE ZN T E E A 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewira Sosnowiec- 
kiego kancelację swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maiący, 
ma zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 18 czerwca 1926 r. 
a godzinie 12 30 w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej pod nr. 40 w 
mieszkaniu należącem do Szyji Fachtera, to est w miejscu przecho- 
wania przedmiotów, odbedzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
w l terminie ruchomości oszacowanych na 1 000 zł, a należących 
do p. Szyii Pachtera składających się: z mebli domowych na rzecz 
p. Izraela Marianki. 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 


3339 Komornik Sądowy Stefan Morgiewic z. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Ścsnowcu, rewiru Sosnowiec- 
kiego kancelarję swą przy ul Kolałaja nr 3 w Sesnowcu mają- 
Miey, na zasadzle at 1030 P. C. obwieszcza, iż w aniu 18 czerwca 
1926 r. o godz. 11.30 w Sosnowcu przy ulicy Targowej pod nr. 16 
w zakladzie iniroligatorskim, należącym do p. Szymona Reissa, to 
jest w mlejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w I terminle ruchomości, oOszacowanych 
na 2800 zł. a należecych do tegoż Szymona Reissa, składających 
się: z maszyn introligatorskich: do krajania tektury, dzlurkowania 
papieru i zszywania kajetów na rzecz Daniela Dziewięckiego, 


Spls rzeczy lich szacunek przejrzeć można w dolu i miejscu 
licytacji. 


3336 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


—— 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Okrępowega w Sosnowcu rewiru Sosnawiec= 
kiego, kancelarię swa przy ul. Kollątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
ma zasadzie art, 1030 P, C, obwieszcza, iż w dniu 18 czerwca 
1926 r. o godzinie 12.45 w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej pod 
mr. 10 w mieszkaniu uależącem da p. Salomana Brandesa, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedał przez 
publiczną licytację w | terminie ruchomości oszacowanych na 325 
u. a należących do p. Salomona Brandesa składających się: z 
mebli domowych na rzecz pp. Nachnera | Exsztejna. 


Spils rzeczy ! ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 


3340 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego kancelatję swą przy ulicy Kollątaja nr. 3 w Sosnowcu mają- 
cy, na zasadzie art. 1030 P. C, obwieszcza, IŁ w dniu 14 czerwca 
1926 r. o godz. 11 rano w Sosnowcu przy ul. Moor; ejowskiej pod 
nr. 22 wsklepie galanieryjnym należącym du Motyla Merina, ta jest 
w miejscu przechowania przedmiatów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w Il terminie ruchomości oszacowanych na 570 
uł, a należących do Moryla Merina składających się: z 20 koszul 
Xretonowych różnokolorowych 115 iuzimów pończoch na rzecz firmy 
„lacgner Schindler". 


Splis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dalu I miejscu 
Vcytacji. 


3342 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręzowego w Sosuowcu rewiru Sosno. 
wleckiego, kancelarię swą przy ul. Kałlątaja nr. 3 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P.C, obwieszcza iż w dniu 18 czer- 
wca 1926 r. o godz. ! i pół w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego 
god mr, 72 w zakładzie modelarskim należącym do firmy „Spójnia” 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowa- 
nych na 1,200 zł. a należących do firmy „Śpójnia* składających 
ag z 10 szaf sosnowych biurowych na raecz Banku Zagiębia w 
SOSNOWCU. 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
Vcytacji. 
3341 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okręguwego w Sospowcu rewiru Sosnowiec- 
klego, kancelarię swą przy ulicy Kolłąłaja Nr. 3 w Sosnowcu ma: 
jacy, na zasadzie art. 1030 P. C ohwieszcza, iż w dniu 18-go 
d4erwca 1926 r. o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy PH- 
sudskiego pod ur. 2 w centralnych garazach należących do firmy 
„Oskar Szpigiel i Syn“, to jest w miejscu przechowania przedmiu: 
1ów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w l termi- 
vie nłchomości oszacowanych ma 16,000 zł, a należących do 
Zjedn. T-wa Komunikacji Samochodowej skladających się z ł au- 
zobuau osobowego, koloru granatowego triny Chevrolet o sile 26 
W.P. ma rzecz Laury Losman. 


Spis rzeczy | ich szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejscu 
kścytach. z 


3343 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 


Kemornik Sądu Okięgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłąiaja 3 w Sosnowcu majacy 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iż w dniu 18 czerwca 1926 r. 
o godzinie 12 w południe w Sosnowcu przy ulicy [argowej pod 
nr 2 w mieszkaniu należącem do p. Jakóba Nachemyi, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 900 
zł. a należących do p. Jakóha Nachemil składających się z mebii 
domowych na rzecz frmy „l S. Seewald". 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu | miejscu 
Ilcytacji. 
3337 


Komornik Sądowy Stefan M orgiewicz 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 
Olkuskiegu zamieszkały w Olkuszu ma zasadzie art. 1033 u. p c. 
ogłasza, łe w dniu 23 czerwca 1926 roku o godzinie 10-ej rano 
w Ślawkowie przed Urzę dem Gminy odbędzie się sprzedaż rucho- 
mości, a młanowicłe: kredensu sosnowego, szaty  bibljotecznej dę- 
bowej ciemnej, etażerki | 1. p, oszacowanych na 1,540 złotych, 
stanowiących wiasność Maksymiliana Niepielskiego na zaspokoje- 
nie pretensji Franciszka Malurki z mocy tytulu wykonawczega Są- 
du Okręgowego w Sosnowcu z dnia 14 IV-26 Nr. C. 628/25 


3338 Komornik Sądowy Wewerek 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu O:ręgowego w Sosnowcu I! rewiru Sosno- 
włecklego, kancelarię swą przy ulicy Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie ari, 1030 P.C. obwieszcza, iż w dmu 30 czer= 
wca 1926 r. o g. 10 rana w Sosnowcu przy ulicy Lipowej w tabry- 
ce druiu Adolf Deichsel Sp. Akc. w Sosnowcu, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów odb gdzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w I fermimie ruth: mości oszacowanych na 5.800 zł, a 
należących do fumy Adol Dejchsel S.A. w Sosnowcu śkiadających 
sięz owu sialowego na rzecz Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Katowicach, 

Spis rzeczy I Ich szacunek przejrzeć można w dniu I milej- 
acu licytacji, 
3344 


Komornik Sądowy: Hugon Michelis, 


San Okręgowy W Sosnowcu 


w dniu 29-go maja 1926 r. wydał następujący 
wyrok: 


1) ogłosić upadłość handlującemu  Ignacemul 
Piechowiczowi, utrzymujące mu restaurację | ketegorj 
z wyszynkiem Irunków w Olku sze; 2) chwilę otwar- 
cla upadłośct oznaczyć na dzień 1 stycznia 1925 r; 
3) zamianować Sędzią-kolmisarzem upadłości Sędziego 
Sądu Okręgowego S., Muchanowa; 4) zamianować 
kuratorem upadłości adwokata Slanisiawa Mlanow- 
skłego, zam, w Olkuszu; 5) Ignacego Piechowicza 
oddać pod dozór policji; 6) nakazać opieczętowanie 
restauracji, składów, kasy, ksiąg, dokumentów, reje- 
strów, papierów ruchomości upadłego, gdziekolwiek 
się one znajdują; 7) dokonać publikacji wyruku 
zgodnie z art, 457 K H; 8) uskutecznić wpis w re- 
jestrze handlowym; 9) wyrok opztrzyć r ygorem tym- 
czasowej wykonalności; 10) odpis wyroku zakomuał- 
kawać Prokuratorowi pray Sądzie Oxręg owym w 
Sosnowcu. 


Z polecenia p. Sędziego:kt m'sarza kurator upa- 
dlości zawiadamia wierzycieli upadłego, że w dniu 
16 czerwca r.b. o godzinie 12 w południe w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu pokój Nr. 18 odbędzie się 
zebranie wierzycieli w celu dokonania syndyka tym. 


PEZZE CZW BPZET TAE GEZAK 
M AWARIA ZE 


lokale mleszkalne w Soanowcu 

przy ul. Kaliskiej, w domach no- Kupno i sprzedaż. 
wych, 15 minut od dworca ko- IU gruszy za wyraz. 
lejowega, ze wszelkiemi wygo- | anm 
dami, z ogródkami. Wiadomości daż towar. E A 
udziela: Cegielnia Molorowa Fe- WE inych KARY SRA KE) 
iiejana Wieczorka w Sosnowcu | „l. Chrzanowski”. sosnuwiec, Pilsude 
3317-2 Nr. telefonu 1-78. suduiego 14 Ceny znacznie obniźu- 


ne. Uwaga! Lampy karbidowe wozu- 
Ooo Z) 


we l zi 75 gr. sziukai 


i LOSY Państwowej 


Br. 130 
Ksi urządzenie sklepowa. Wie 
a domość „iskra* Dąbrowa Gora 
3357.12 


De sprzedania mastyoa hęDentowa 
„Singera“, Dąbrowa Kr. jadwig 
nr. 33 m. 1. 336! -2 


ET E 
Lokale 
10 groszy za wymaz, 


g4 sraz do wynajęcia daży ume: 
blawany pokój s osobnem wej: 
ściem. Wiadomość Piłsudakiega 46, 
m. 12 38: 
ensjanaf i jadłodajala „Żdro: 
wia” w |astami na Heln (Poms 
rze) Pokoje wolne ma lipiec I sier. 
pień ceny umiarkowane. Uwaga! plac 
tenisowy, pianino, Codziennie wieczo. 
rem dancin gi Informaci udziela wiaśc. 
Natalja Hurasowa Gniezoo, Dalkow- 
ska 18, od dn. 18 czerwca adres w 
Jastami „Zdrowie“ dam Dattlaffa obok 
sołtysa, 1355 
Dosziikufe 2 iub 3 pokol z kuchnią 
È w Dąbrowie. Warunki wedlug na 
umowy. Wiadomość „lakra* w 
wie. 3 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 10 groszy za wyrnż | 
„mzoe E zwany 


jpolzebny wytwiczowy pomocnik 
tutograflczny do kopjowania zdjęć 
wleczurami, Zgłuazenia sab „Z.S,* do 
PELD A 


Dąbro= 
360 


Nauka i wychowanie, 


10 groszy za wyraz. 


STErogntii wyucza listownia In- 
stytut Sienograticzny, Warszawa, 
Krucza 26. Ządajcie bezpłatnych 
prospaktow, 3318-12 


Różana 
10 gronny a wyras. 


Loteri! Dobro- 
czynne| jeszcze w niewielkiej ilo- 
ści do nabycia w 
FHlawaklego w Soa 
p glówna wy 


Cena "calego losu zł. 4, połówki mł, 
2 Ciąpnienie udbędzie wię do, 18 
Czerwca r b. 3316-3 
S mochudów 1 motocykle kaplintne 
częściowe remonty ekapettyzy ( 
porady lachowe, lakierowanie otnz 
roboty tap cerskie wykoaują tanio | 
sondmie Waiaztaty aamochowe al. 


Maninazki H (za Dźwigniny 3342 


Í Zgubione dokumenty. l 
| 10 groszy za wyraz. 


SECA Boleslaw agubi? książo= 
czkę wo|jakową, wydaną przez 
PKU Sosnowiec. 3308-1 _ 
ózef Marcinek zgubił ksiażkę woje 
akową, wydaną przez PKU Sosno- 
WIEC, 3% 
aros Wiadysław zgubi tająfkę 
Kasy chorych 334) 
uwalski ofunisiaw zgu Dil kaiążkĘ 
wojskową, wydaną przez 11 p. p. 
3345-3 


`- Bekermajster rpubił kalążecakę 
a wojskowa, wydaną pnez PKU 
Będzin | padzpułt aszraniczny 3348 
Ąyysarski Goruch zgubil Karę mo- 
AWS milizacji | kniążecakę wojskową, 
wydana orrez PKU bedzia 335 
| Wsie WIAUYSIAWU ZGUDIIK T0- 
A renkę zawierającą dokumenty I 


pieniądze. Łaskawy zaalazca pienią - 
dat 


zalzyia, m dokumenty zwrot 
Jachowskiega_10. E 


RIU Kercz zpubił kartę odrocze: 
mia, wydaną przea PRU Będain 
AZ 


p czerwca zgubDiomu w pupli- 
żu dworca ponfei czarny í pie- 
międzmi 1 papleramm, a między in- 
nem: biletem wojskowym, wydanym 
przez PnU zywnuwiec na imię Kazı- 
mierza Madaiary, Źnalazcę upraszam 
u alużenie Iakowęch w Adm. 
Rotówkę proszę zatrzymać 
nagruu; 321 
awid Feldbaum zgubi lak witowa- 
ma list zleceniuwy nr. 262—itako- 
we utieważnia AlĘ 1464 
[Pomona mg na poprzednie Ogio- 
szeuie z do, G i Y b. m. na dmie- 
niam ża w zgubionym przezeniuep ott- 
delu znajdowały mię 3 weksle L j, za 
31V zł, 1u-blanco wystawiony przeze” 
me, 140 zł. wystawiony przez Erazma 


Gajewskiegu na moje zlecenie da. 24 
mari 126 r.175 zi. wystawiony 
przezemnie ma zlecejje  Zerygiera 


płatay 16 Czerwca b, r. i już wyku- 

piuuy. Puwyzej wymienione weksia 

unieważuiam Kazimiera Madziasa. 
33252 


kk A 


